
jesiennej sesji

23 bm. zbiera się 
Sejm

Na podstawie art. 25 ust 1
2 Konstytucji Polskiej 

£czyposPolitej Ludowej Rada 
Państwa postanowiła zwołać 
Lma sesję Sejmu VI kadencji 

dniem 17 października .1975 r.
ty

prezydium Sejmu postano­
wiło zwołać 29 posiedzenie Sej 
mU Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej 23 października 
1975 r. . ,

porządek dzienny posiedze­
nia przewiduje:

A oświadczenie prezesa 
j^dy Ministrów w sprawie 
Wvników Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Eu- 
ropie: . ..A sprawozdanie Komisji 
prac Ustawodawczych oraz Ko 
misji Spraw Wewnętrznych i 
Wymiaru Sprawiedliwości o 
rządowym projekcie ustawy o 
państwowym arbitrażu gospo­
darczym;
0 sprawozdanie Komisji Kul 

tury i Sztuki o rządowym pro­
jekcie ustawy o zmianie usta 
wy o prawdę autorskim;

0 sprawozdanie Komisji 
Pracy i Spraw Socjalnych o 
rządowym projekcie ustawy o 
zmianie ustawy o świadcze­
niach pieniężnych, z ubezpie­
czenia społecznego w razie cho 
roby i macierzyństwa;

« sprawozdanie Komisji 
Pracy i Spraw Socjalnych o 
rządowym projekcie ustawy o 
da’sżvm zwiększeniu świadczeń 
dla kombatantów i więźniów 
obozów koncentracyjnych.

PAP

PRZEBIEG REORGANIZACJI ORGANÓW SĄDOWNICTWA I PRO­
KURATURY fi MIANOWANIE AMBASADORA PRL W INDIACH

Posiedzenie
Rady Państwa

Wczoraj odbyło się w Belwederze posiedzenie Rady- Pań­
stwa. Omówiono zwołanie jesiennej sesji Sejmu PRL. Rada 
Państwa rozpatrzyła informację ministra sprawiedliwości i 
prokuratora generalnego PRL o obsadzie stanowisk sędziów-
skich i prokuratorskich oraz 
kresie.
Rada Państwa pozytywnie 

oceniła przebieg reorganizacji 
organów sądownictwa i proku 
ratury związanej z reformą te

Polsko-radzieckie
rozmowy rządowe

Od 14 do 16 bm. przebywał 
w Moskwie na zaproszenie rzą 
au ZSRR wicepremier PRL 
Franciszek Kaim wraz z mi- 
nistnem przemysłu ciężkiego 
Włodzimierzem Lejczakiem i 
grupą ekspertów gospodar­
czych.

W czasie pobytu w stolicy 
Kraju Rad spotkał się on z za 
ślepcami przewodniczącego 
Kady Ministrów ZSRR Iwa- 
nern Archipowem i Nikołajem 
Tichonowem, przewodniczą­
cym Państwowego Komitetu 
Rady Ministrów ZSRR d.s. 
Stosunków Gospodarczych z 
Zagranicą Siemionem Skaczko 

oraz z ministrami odpo­
wiednich resortów.

Tematem rozmów były spra 
wy związane z realizacją 
obecnych dostaw radzieckich 
urządzeń dla budującej się 

„Katowice” i dalsza 
współpraca obu państw przy 
rozbudowie tego czołowego 
obiektu polskiej metalurgii.

PAP
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Obrady Rady Naczelnej i Zarządu Głównego ZBoWiD

Aktywny udział kombatantów w realizacji
programu przyspieszonego rozwoju kraju

Poznań, piątek 17 X 1975 
Nr 229 (9813)

Wy»l. A Cena 50 gr

Ukazuje się od 16 lutego 1945

W Warszawie odbyło się wczoraj posiedzenie Rady Na­
czelnej i Zarządu Głównego ZBoWiD. Posiedzeniu prze­
wodniczył premier, prezes Rady Naczelnej ZBoWiD Piotr 
Jaroszewicz. Przedmiotem obrad było współuczestnictwo 
środowiska kombatanckiego w realizacji programu przy­
spieszonego społeczno-ekonomicznego rozwoju kraju, a także 
udział kombatantów w ogólnonarodowej dyskusji przed VII 
Zjazdem partii.
W obradach uczestniczyli: 

członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister obrony 
narodowej gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski i zastępca 
członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR, Stani­
sław Kania.

Prezes ZG Związku — Sta­
nisław Wroński nawiązując 
do tegorocznych obchodów 30 
rocznicy zwycięstwa nad fa­
szyzmem podkreślił, że stały 

polityce kadrowej w tym za-

renowych organów władzy i
państwowej.administracji

Stwierdziła, że w zakresie przy 
gotowania, szkolenia i dosko­
nalenia kadr dodatnio należy 
ocenić realizację uchwały Biu­
ra Politycznego KC PZPR z 
października 1972 r. w sprawie 
dalszego doskonalenia polityki 
kadrowej i podnoszenia pozio 
mu kadr kierowniczych.

Rada Państwa mianowała 
Jana Czaplę, ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomoc­
nym Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Republice Indii.

J. Czapla urodził się w 1925 
roku w Krzeszowie w rodzi­
nie chłopskiej. W latach okupacji 
należał do ruchu oporu, walcząc 
w szeregach Armii Ludowej. Prze­
szedł szlak bojowy I Armii Woj­
ska Polskiego od Wisły do Łaby. 
Po wyzwoleniu pozostał w LWP. 
Awansował do stopnia gen. dy­
wizji. Od 1972 r. pełnił funkcje 
poeiąpkretarza stanu w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych. (PAP)

Debata w Komitecie
Politycznym ZO HZ

W Komitecie Politycznym 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
rozpoczęła się debata nad wy 
konaniem przez państwa człon 
kowskie postanowień Deklara 
cji o Umocnieniu Bezpieczeń­
stwa Międzynarodowego. De­
klaracja uchwalona w 1970 
roku, podczas 25 jubileuszo­
wej sesji ZO z inicjatywy 
państw socjalistycznych, wzy­
wa i zobowiązuje państwa do 
prowadzenia takiej polityki i 
podejmowania takich kroków, 
które przyczyniają się do urno 
cnienia międzynarodowego po 
koju i bezpieczeństwa.

Występując na forum komitetu, 
przedstawiciel Polski, dr Stani­
sław Pawlak, podkreślił wielkie 
znaczenie, jakie rząd polski przy­
wiązuje do rozpoczynającej się de 
baty nad realizacją postanowień 
tej deklaracji. Przypominając 
ofiary poniesione przez ludzkość 
podczas II wojny światowej. sZcze 
golnie zaś przez narody Polski i 
ZSRR, oraz cele, jakie przyświe­
cały powołaniu do życia ONZ a 
także wskazując na możliwości 
jakie obecnie stwarzają pozytyw­
ne procesy w świecie, przedstawi 
ciel Polski, podkreślił konieczność 
umocnienia międzynarodowego 
bezpieczeństwa i pokoju oraz 
przestrzegania przez wszystkie 
państwa członkowskie zasad Kar­
ty NZ. (PAP) 

środowiska kom- 
okazją do przy- 
wkładu narodu 
rozgromienie fa- 
także pogłębienia 
historycznej, zwia 
młodego pokole-

się one dla 
batanckiego । 
pomnienia 
polskiego w 
szyzmu, a 
świadomości 
szcza wśród 
ma Polaków.

Podstawą programu działa­
nia organizacji ZBoWiD-ow- 
skiej w obecnym okresie 
stwierdził minister d.s. kom­
batantów Mieczysław Gru­
dzień — są wytyczne Komite­
tu Centralnego na VII Zjazd, 
a także decyzje Biura Poli­
tycznego KC PZPR w spra­
wie dalszej poprawy sytuacji 
kombatantów i b. więźniów 
ebozów koncentracyjnych.

W dyskusji głos zabierali: Ro­
Kazimierz Ką- 

Kaczor, Antoni 
Sokołowski, Ha- 

Wojciech Żuk- 
Józków, Kazi-

man Chłodziński, 
kol, Mieczysław 
Korzycki, Stefan : 
lina Pietkiewicz, 
rowski, Bronisław
mierz Tandej, 
ski, Władysław

Podkreślając 
opiekę partii i

Włodzimierz Sokor 
SKorek.
wciąż wzrastającą 
państwa nad kom- 

b:.tantami, dyskutanci przypom­
nieli wielki dorobek liczącej dziś 
ponad 4M OM członków organiza­
cji, zwłaszcza w integracji środo­
wisk kombatanckich oraz ideową- 
politycznej zwartości szeregów 
ZBoWiD.

Omawiając osiągnięcia Pol­
ski Ludowej w okresie jej po­
nad trzydziestoletniej historii, 
a zwłaszcza mijającego pięcio-
lecia Piotr Jaroszowie

Komunikat
TYP i PR

DZISIAJ O GODZ. 19.50 
TELEWIZJA POLSKA W OBU 
PROGRAMACH (KOLOR) 
ORAZ POLSKIE RADIO W 
PROGRAMIE I NADADZĄ 
SPRAWOZDANIE ZE SPOT­
KANIA I SEKRETARZA KC 
PZPR EDWARDA GIERKA I 
PREMIERA PIOTRA JARO- 
SZEWICZA Z PRZEDSTAWI­
CIELAMI GOSPODARKI MOR­
SKIEJ.

Rozmowy Le Duana w Berlinie
W siedzibie KC SED w Berlinie 

kontynuowane były wczoraj roz­
mowy oficjalne między I sekreta­
rzem KC SED, E. Honeckerem, sto 
jącym na 
-rządowej 
KC PPW, 
delegacją

Agencja

czele delegacji partyjno 
NRD oraz I sekretarzem 
Le Duanem, kierującym 
partyjno-rządową DRW. 
CTK informuje, że na za 

proszenie KC KPCz i rządu CSRS 
w najbliższych dniach przybędzie 
do Czechosłowacji z oficjalną przy 
jacielską wizytą partyjno-rządową 
delegacja DRW z I sekretarzem KC 
Partii Pracujących Wietnamu, Le 
Duanem na czele.

Podróż kosmonautów ZSRR
Kosmonauci radzieccy A. Leo­

nów i W. Kubasów odbywający 
wraz z rodzinami podróż po Sta­
nach Zjednoczonych, przybyli x 
Chicago do Omaha. Następnym eta 
pem ich podróży jest Salt Lakę 
City. Kosmonautom towarzyszą 
astronauci amerykańscy.

Spotkanie Tito - Alvarez
Przewodniczący Związku Komu 

nistów Jugosławii, J. Broz Tito 
przyjął wczoraj sekretarza gene­
ralnego Komunistycznej Partii 
Argentyny, G. Arnedo Alyareza, 

podkreślił, że ten wielki 
wszechstronny dorobek, wyro­
sły z pracy narodu, zawdzię­
czamy partii. Opracowała ona 
słuszny, odpowiadający inte­
resom i potrzebom narodu 
program działania i przewo­
dziła jego urzeczywistnieniu. 
Głównym źródłem osiągnięć 
jest aktywna postawa ogółu 
ludzi pracy, którzy czynem 
poparli politykę partii.

W dokonaniach bieżącego 5-lecia 
— podkreślił P. Jaroszewicz — 
godny udział ma środowisko kom­
batanckie — działacze, aktywiści 
i członkowie ZBoWiD. Korzysta­
jąc z bogatego doświadczenia, 
wierni swoim zasadom, gotowi 
zawsze służyć krajowi w potrze­
bie, dają oni świadectwo wielkie­
go zaangażowania w sprawy dnia 
dzisiejszego i jutra Polski. Swoją 
postawą dowodzą niezmiennie, że

Dokończenie na str. 2

Kongresman z USA
u E. Gierka

I 
jął

sekretarz KC PZPR przy- 
wczoraj przebywającego

wT Polsce członka Izby Repre­
zentantów Kongresu Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Cle- 
menta J. Zabłockiego.

W toku przyjaznej rozmo­
wy, omówiono problemy dal­
szego rozwoju stosunków pol­
sko-amerykańskich. zwłasz­
cza w dziedzinie gospodarczej 
i naukowo-technicznej.

PAP

Minister spraw zagranicznych
Holandii zakończył wizytę w PRL

Opublikowanie wspólnego komunikatu

Dobiegła końca 3-dniowa oficjalna wizyta, jaką złożył 
w Polsce minister spraw zagranicznych Holandii Max van 
der Stoel. Wczoraj holenderski gość w towarzystwie ministra 
nraw zagranicznych Stefana Olszowskiego odbył krótką po­
dróż po Polsce. W jej trakcie zwiedził śląską nieckę węglową, 
a nasiennie przybył na teren b. hitlerowskiego obozu zagła­
dy w Oświęcimiu. Pożegnanie gościa odbyło się po południu 
w Krakowie.
Opublikowany został wspól­

ny komunikat o wizycie (jego 
omówienie — na str. 2)

Podróż po kraju min. ran 
der Stoel rozpoczął od wizyty

przebywającego w tym kraju na 
zaproszenie prezydium KC ZKJ.

Walki w Ampli
Według komunikatu opublikowa 

nego wczoraj przez organizację 
MPLA w stolicy Angoli — Luan- 
dzię, siły zbrojne tej organizacji 
zdobyły miejscowość odległą jedy 
nie IM km od Nora Lisboa, dru­
giego pod względem wielkości 
miasta w kraju, znajdującego się 
w rękach organizacji UNITA.

Da Costa Gomes uda się do Włoch
W stolicy Portugalii zakomuni­

kowano, że prezydent republiki, F. 
da Costa Gomes złoży 22 paździer­
nika oficjalną wizytę we Włoszech. 
W Rzymie spotka się z prezyden­
tem Włoch, G. Leone, a w Watyka
nie ma przyjąć go papież Pa-

Zakończenie obrad kairskich
Nadzwyczajna konferencja mini­

strów spraw zagranicznych 17 
państw członkowskich Ligi Arab­
skiej zakończyła wczoraj obrady w

Polski most w Iraku

Irak. Zbudowany przez polskich specjalistów most Tikrit na 
Eufracie.

Fot. — CAF

W Poznaniu

Jeżycka konferencja PZPR wytyczyła 
kierunki dalszego działania

W Wielkopolsce odbywają się kolejne przędzjazdowe kon­
ferencje PZPR — zakładowe, miejskie, gminne, miejsko- 
gminne, a w Poznaniu — dzielnicowe. Dokonuje się na nich 
podsumowania dotychczasowych osiągnięć ludzi pracy róż- 1 
nych środowisk oraz dyskutuje się nad możliwościami jak 
najlepszego wykonania nowych, wynikających z programu 
zarysowanego w Wytycznych KC PZPR, zadań gospodar­
czych i społecznych. Na konferencjach wybierani są także 
delegaci na konferencje wojewódzkie, a w dużych, liczących ’ 
ponad 700 członków zakładowych organizacjach PZPR — 
delegaci na VII Zjazd.

Zakończenie bieżącej 5-latki 
jak najlepszymi wynikami gos 
podarczymi jest podstawowym 
warunkiem do podjęcia no­
wych, jakościowo wyższych 
zadań. Cel ten staje się tym 

na Śląsku i w Zagłębiu. W 
trakcie zwiedzania terenu bu­
dowy Huty „Katowice”, gościa 
poinformowano o przebiegu 

Dokończenie na str. 2

Kairze. Nie przyniosła ona spodzie 
wanych rezultatów. Zaapelowano 
jednie do stron powaśnionych w Li 
banie, by okazały rozwagę.

Spokojna noc w Bejrucie
Ubiegła noc upłynęła spokojnie w 

stolicy Libanu i okręgach podsto- 
łecznych. Nie zanotowano żadnego 

podałoincydentu zbrojnego
radio b-ejruckie w pierwszym biu­
letynie informacyjnym emitowa­
nym wczoraj rano.

„Phantomy" dla Turcji
Jak poinformował dziennik „Mil 

Hyet”, Stany Zjednoczone przekażą 
Turcji do 23 bm. 21 samolotów’ 
„Phantom” z 24 zakupionych przez 
Turcję, obłożonych dotychczas em 
barglem.

Proces w Grecji
W Grecji rozpoczął się wczoraj 

czwarty proces sądowy przeciwko 
byłym członkom junty wojskowej 
odpowiedzialnym za zbrojne stłu­
mienie demonstracji studenckiej w 
listopadzie 1973 r. Sąd słuchał na. 
in. zeznań byłego prezydenta 
Grecji, J. Papadopulosa, który za­
siada na ławie oskarżonych wraz z 
grupą 31 osób, byłych ministrów, 
generałów i wyższych funkcjonariu 
szy policji. 

bliższy, im wyższa jest aktyw­
ność społeczno-zawodowa za- i 
lóg przed VII Zjazdem PZPR, 
Przeświadczenie to domino- ? 
wało podczas wczorajszych ob- ;

rad partyjnej konferencji przed, 
zjazdowej poznańskiej dzielni-', 
cy Jeżyce.

W jeżyckich zakładach praey(■ 
nastąpił w latach 1971—75 wzrost! 
produkcji o 57,S procent, a podob-'! 
nie, bo o 57 procent wzrosła tuł: 
także produkcja eksportowa. Wielee! 
załóg zakładów przemysłowych pod 
jęło nową, na wskroś nowoczesną a 
produkcję — na przykład w „Wie- 
pofamie” powstały obrabiarki ze- i 
społow'e. Wraz z tym postępem w i [ 
dziedzinie wytwórczości polepszały1 । 
się warunki płacy załóg. Przecięt-H 
na płaca zatrudnionego w prze-;! 
mysie dzielnicy wzrosła w bieżą-; 1 
cym 5-leciu o ponad 30 procent.

Punktem wyjścia do dysku-i 
sji na Konferencji stały się/j 
zarówno przedzjazdowe Wytycz I 
ae KC PZPR, jak i referat j 
Egzekutywy KD PZPR wygło- J 
szony przez I sekretarza KD 
— Wiesława Siwińskiego, zaś® 
punktem odniesienia udział® 
każdego członka 8-tysięcznej® 
organizacji partyjnej na rzecz® 
wprowadzania w życie pro-® 
gramu dalszego wszechstron-' ! 
nego rozwoju kraju. O społecz-®. 
nym zaangażowaniu załóg za-M 
kładów pracy świadczy fakt, iż | 
w odpowiedzi na list Edwarda S 
Gierka i Piotra Jaroszewicza j 
podjęły one w roku bieżącym 1 
cenne zobowiązania produkcyj 11 
ne. I tak np. załogi przedsię 
biorstw: Hydrobudowa-7 i !
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Prezydent Francji 
w Kijowie

W ramach oficjalnej wizyta M 
w Związku Radzieckim prozy j 
dent Francji, Valery Giscard i 
d’Estaing przebywał wczoraj'! 
w stolicy Ukrainy, Kijowie i|V 
spotkał się z przywódcami tej i 
republiki radzieckiej.

Tego samego dnia Rada Naj: 
wyższa i rząd Ukrainy wyda-® 
ły na cześć prezydenta Frań- | 
cji śniadanie. V. Giscard® 
d’Estaing odwiedził Park V | j 
cznej Chwały i złożył wieniec i | 
na Grobie Nieznanego Żołnie-4 
rza. Minutą milczenia uczcił 1 
pamięć żołnierzy radzieckich, i i 
którzy zginęli w walce z fa- | 
szyzmem. (PAP)



RozKezności wewnątrz claJecji?

G. Schroeder za
porozumieniami z PRL

Działacz opozycyjnej CE 
przewodniczący Komisji 
Spraw Zagranicznych Bunde-

. stagu, Gerhard Schroeder opo 
| wiedział się za porozumienia­

mi, uzgodnionymi w Helsin-
■ kach między I sekretarzem 
I KC PZPR Edwardem Gier- 
I kiem a kanclerzem RFN Hel- 
i mutem Schmidtem, które nie- 
! dawno zostały podpisane w 
I .Warszawie.
j Schroeder nie jest odosobnio 
i by we frakcji CDU/CSU. We­

dług agencji DPA, grupa oko­
ło 12 deputowanych tej frak­
cji jest zdania, iż obie izby 
parlamentu zachodnioniemiec- 
kiego powinny zaaprobować 
— wymagającą ratyfikacji — 
umowę PRL — RFN o zaopa­
trzeniu emerytalnym i wypad 
kowym.

! Należy przypomnieć, że przy 
i wódca bawarskiej Unii Chrześ 
I cijańsko - Społecznej, Franz 
| Josef Strauss zapowiedział, że 
i jego frakcja będzie głosować 
I przeciwko porozumieniom z 
: Polską. (PAP)

Polska za osiągnięciem porozumienia
korzystnego dla wszystkich państw

W Wiedniu odbyło się wczoraj 80 posiedzenie plenarne 
delegacji państw uczestniczących w rokowaniach w sprawie 
wzajemnej redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Europie środ­
kowej. Na posiedzeniu, któremu przewodniczył szef delega­
cji Belgii, amb. Jean Adriaenssen, wygłosił przemówienie 
przewodniczący delegacji PRL, ambasador dr hab. Sławomir 
Dąbrowa.
Przedstawiciel Polski nawią­

zał do korzystnej dla postępu 
w , rokowaniach atmosfery, 
stworzonej w wyniku uchwał 
KBWE. Polska kieruje się pra 
gnieniem uzupełnienia odprę­
żenia politycznego nową treś­
cią przez podjęcie redukcji 
wojsk i zbrojeń w Europie 
środkowej. Konsekwentnie 
zmierzamy do osiągnięcia po­
rozumienia redukcyjnego na 
podstawie uzgodnionych zasad 
rokowań. Nakazują one obni­
żenie wysokiego poziomu kon­
centracji wojsk w strefie, bez
naruszenia bezpieczeństwa
stron przyszłego porozumienia. 

Takie podejście wymaga

Na rynek, dla rolnictwa i budownictwa

Czyn zjazdowy
poznańskich załóg
Kolejne poznańskie zakłady zameldowały o wykonaniu 

zobowiązań podjętych dla uczczenia VII Zjazdu PZPR.
Celem poprawy zaopatrze­

nia rynku, zwłaszcza w sezo­
nie letnim, Zakłady Piwowar­
skie zadeklarowały dodatko­
wą produkcję piwa wartości 
6,3 miliona złotych. Termino­
we wykonanie zobowiązania 
pozwoliło zwiększyć tę kwotę 
o 141 000 złotych. Równocze­
śnie wartość czynów społecz­
nych przekroczyła 14 000 zło­
tych, a do końca roku prze­
pracowanych zostanie jeszcze 
320 godzin.

1000 kilogramów drażetek 
„Tussipect” i 400 000 kilogra 
mów syropu „Herbawit” wy­
produkowały dodatkowo w 
tym roku Poznańskie Zakła­
dy Zielarskie „Herbapol”. War 
teść przedzjazdowego zobowią 
zania określona pierwotnie na

Konkurs Chopinowski

Pierwszy etap 
zakończony

Publiczność wypełniająca 
dziesięciu dni salę Filharmonii

od 
Na 
zarodowej w Warszawie ma już_  

sebą pierwsze emocje konkursowe.
U Wczoraj zakończył się I etap IX 

i । Konkursu Chopinowskiego, a po 
j jednodniowej przerwie, rozpoczną 
‘ się eliminacje II etapu. Zgodnie z 

■ly regulaminem, liczba uczestników 
y tego etapu nie przekroczy czter- 

dziestu osób, co oznacza, że ponad 
h połowa kandydatów zakończyła 
. ' swój udział w konkursie.

10,1 miliona złotych, wynosi 
obecnie 10,5 min zł.

Wiele wyrobów dostarczyły do­
datkowo na rynek Poznańskie Za 
kłady Papiernicze, a pośród nich 
m in. bloki korespondencyjne, tek 
turę budowlaną i falistą, kubki 
parafinowe, bruliony, notesy, pa­
pier podłożowy do laminatów, toa 
letowy i śniadaniowy. Dostawy 
ta _ wynikłe z podjętych zobo­
wiązań — osiągnęły sumę około 4.8 
miliona złotych. Z kolei Rejono­
we Przedsiębiorstwo Przetwórcze 
Przemyślu Paszowego „Bacutil” 
w Poznaniu dodatkowo wyprodu­
kowało 1060 ton mieszanek paszo 
wych, 25 ton mączek zwierzęcych 
i 20 ton tłuszczów — o łącznej 
wartości 5,4 miliona złotych. W 
ramach czynów społecznych wy­
pracowano 7000 złotych.

Wielkopolskie Zakłady 
Mechanizacji Budownictwa 
„Zremb” w Poznaniu zadekla 
rowały dodatkową produkcję 
wartości 6 milionów złotych 
ora-z czyny społeczne, których 
dotychczasowa realizacja prze 
kroczyła 840 000 złotych. W 
związku z przedterminowym 
wykonaniem zadań pięciolat­
ki. do końca tego roku załoga 
WZMB wykona ponad plan 
116 milionów złotych w pro­
dukcji i 74,5 w sprzedaży, a w 
ramach czynu zjazdowego zgło 
siła kolejne dodatkowe zobo­
wiązanie produkcyjne na kwo 
tę miliona złotych oraz czyn 
społeczny — 3000 godzin, (pik)

przede wszystkim wzajemności 
i równości zobowiązań. Istnieje 
potrzeba wypracowania porożu 
mienia, które przyniosłoby re­
zultaty uznane za korzystne 
przez wszystkie państwa. Na­
sza krytyczna ocena stanowis­
ka zachodniego w rokowaniach 
wynjka z tego, że państwa 
NATO chciałyby zapewnić so­
bie określone jednostronne ko­
rzyści, przez domaganie się 
większej redukcji lądowych sił 
zbrojnych państw socjalistycz­
nych, niż własnych.

Koncepcje zachodnie zbudo­
wano na wyrywkowych ele­
mentach ogólnego układu sił w 
Europie środkowej, pomijając 
niezwykle istotne składniki po 
tencjału NATO. Takie podejś­
cie nie może rokować postępu. 
Dlatego delegacje zachodnie 
powinny uwzględnić rzeczywis 
ty obraz sytuacji wojskowej w 
strefie środkowoeuropejskiej i 
zmierzać wraz z krajami socja­
listycznymi do równomiernego 
obniżenia poziomu nagroma­
dzonych tu wojsk i zbrojeń. Z 
punktu widzenia Polski i jej 
sojuszników — stwierdził mów 
ca — niezbędne jest spełnie­
nie istotnych dla ogólnego bez 
pieczeństwa w Europie wymo­
gów.

Po pierwsze konieczne

Na przedpołudniowych przesłu- 
\ chaniach ostatniego dnia I etapu 
' spotkało sie dwoje najmłodszych 
। pianistów: 18-letnią Rumunka Da1 

na Borsan i 17-letni Brazyliiczyk 
‘ And"e Boainain. Grały także dwie 
• estatnie przedstawicielki 21-osobo- 
! wej ekipy amerykańskiej: laureat- 
i ka krajowego Konkursu Choni- 
Ł newskiego w Miami — Madelinc 
|j Bruser oraz Alyce Clare le Blanc. 
]S Wystąpiło również francuska pia­
li mstka. absolwentka Konserw^to- 
.j rium Paryskiego — Myriam Bir- 
-1 gC'.
i. Spośród grającej po południu 
I: trójki pianistów, dwie kandydatki 

! * związane są pochodzeniem z Pol-
1 ską. Wchodząca w skład ekipy a- 
| merykańskiej Martha M. Cybyk 

jest wychowanką nowojorskiej 
Juilńard School, zaś reprezentują­
cą Wielką Brytanię Maria Czyrek, 

; korzystając ze stypendium rządu 
polskiego, kontynuuje studia w 

j! Państwowej Wyższej Szkole Mu- 
d tycznej w Warszawie. Po nich grał 

Włoch Pierluigi Camicia. Czwarty 
spośród zapowiedzianych kandyda

i tów — Anglik Stephen Salkeld, z 
( uwseł na złe samopoczucie, odwo- 
. łał w ostatniej chwili wystęrs.

PAP

Inicjatywy redakcji 
publicystyki TYP 

przed Yll Zjazdem partii
Głosem toczącej się w ca­

łym kraju dyskusji przedzjaz 
dowej będą zapowiedziane na 
najbliższe dni i tygodnie tele­
wizyjne programy publicysty 
czne, których głównym założę 
niem jest zbilansowanie do­
robku naszego kraju w ostat­
nich latach, a także próba 
analizy przeszkód hamujących
tempo przemian 
w Polsce.

Jedną z nowych 
czelnej Redakcji 
TVP jest cykl pn.

zachodzących

inicjatyw Na-
Publicystyki

,,Sprawy Pola-
ków”, pomyślany jako rodzaj son 
dażu przedstawicieli różnych śro­
dowisk zawodowych na temat sy 
tuacji w dziedzinie, którą repre­
zentują. W pierwszych dniach li­
stopada rozpocznie się emisja do-
kumentalnych filmów cyklu

Przedstawiciel Polski wyra­
ził przekonanie, że opierając 
się na tych przesłankach osią­
gnięcie postępu w rokowa­
niach wiedeńskich jest możli­
we i konieczne. (PAP)

jest ujęcie w porozumieniu re 
dukcyjnym od początku kon­
kretnych zobowiązań redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń przez 
wszystkich bezpośrednich u- 
czestników rokowań.

Po drugie — chodzi o obję­
cie redukcją nie tylko sił lądo- * 
wych lecz także powietrznych, 
a przede wszystkim o dopro­
wadzenie do istotnej redukcji 
systemów broni jądrowej, znaj 
dującej stę w Europie środ­
kowej, zarówno ładunków, jak 
i środków ich przenoszenia — 
tak jak zaproponowały to kra­
je socjalistyczne.

Aktywny udział 
kombatantów
Dokończenie ze str. 1

wczorajszy 
walki dziś 
twórczej i 
Ojczyzny.

Wskazując

patriotyzm zbrojnej 
manifestuje się w

wydajnej

na coraz
zycję kombatantów

pracy dla

wyższą po- 
w naszym

Apel ETA

10 Basków
aresztowanych
Policja hiszpańska poinfor­

mowała o aresztowaniu 10 Bas 
ków, którym zarzucą się przy­
należność do baskijskiej orga­
nizacji ETA. Równocześnie 
miano skonfiskować pewne i- 
lości broni, środków wybucho­
wych i materiałów propagan­
dowych.

W liście do przewodniczące­
go Komitetu Ministrów Rady 
Zachodnioeuropejskiej związ­
ki zawodowe reprezentujące 
urzędników tego organu oraz 
Wspólnego Rynku i Organiza­
cji Współpracy Gospodarczej i 
Rozwoju (OECD) wezwały do 
zamrożenia przez organizacje

współczesnym życiu mówca stwier 
dził, że sprawy opieki i pomocy 
dla ludzi czynu rewolucyjnego i 
wyzwoleńczego, dla ofiar hitlerow 
skiej polityki eksterminacyjnej, 
zawsze znajdowały się w centrum 
uwagi kierownictwa partii i pań­
stwa. Najlepszym tego świadec­
twem były i są wysiłki podejmo­
wane dla zapewnienia godziwych 
warunków bytu tym, którzy w 
walce z hitlerowskim okupantem 
ponieśli największe ofiary.

W ostatnich latach uczyniliśmy 
wiele, aby poprawić sytuację ma­
terialną i socjalną weteranów 
walk o wolność i sprawiedliwość 
społeczną. •

Na zakończenie prezes Rady 
Naczelnej ZBoWiD wyraził 
przekonanie, że w ogólnonaro­
dowej dyskusji przed VII 
Zjazdem partii nie zabraknie 
głosu b. żołnierzy frontowych, 
partyzantów, bojowników ru­
chu oporu, b. więźniów hitle-
rowskich 
cyjnych, 
zabraknie 
umysłów 
realizacją

zachodnioeuropejskie inne
instytucje międzynarodowe 
swych stosunków z frankistow 
ską Hiszpanią.

Organizacja baskijska ETA
zwróciła się wczoraj z apelem do 
rządów wszystkich państw euro­
pejskich o całkowite bojkotowa­
nie Hiszpanii frankistowskiej.

Podczas konferencji prasowej,

obozów koncentra- 
tak samo, jak nie 
kombatanckich serc, 
i rąk w pracy nad

programu, który

jaka odbyła się Hamburgu,
żona -więzionego w Hiszpanii bo­
jownika baskijskiego Jose Ignacio 
Mngica Arregui podkreśliła, mó­
wiąc w imieniu ETA, że byłby to 
skuteczny sposób, aby zapobiec 
skazaniu na śmierć kolejnych 11 
bojowników baskijskich, więzio­
nych przez władze frankistowskie.

KozTiweści dalszego rozwoju 
współpracy polsko-holenderskiej
| Omówienie wspólnego kom uni katuj

Przyjęty na zakończenie wi 
zyty oficjalnej w Polsce 
ministra spraw zagra­

nicznych Królestwa Holandii 
Mąxa van der Stoela wspól­
ny komunikat stwierdza, że 
rozmowy przebiegały w przy­
jaznej atmosferze szczerości i 
wzajemnego zrozumienia, wy­
kazując zbieżność poglądów 
na szereg omawianych zagad­
nień.

Ministrowie spraw zagranicz 
nych PRL i Holandii dokona­
li wymiany poglądów na 
temat szeregu aktualnych 
problemów międzynarodowych 
oraz omówili stan stosunków 
między Polską i Holandią. Po­
dzielają oni przekonanie, że 
współpraca między państwa­
mi, niezależnie od ich syste­
mów ekonomicznych, społecz­
nych i politycznych przyczy­
nia się do tworzenia atmosfe­
ry zaufania i wzajemnego zro 
zumienia oraz do umacniania 
pokoju i bezpieczeństwa w 
świecie. Obie strony są prze­
świadczone, że pełna realiza­
cja wszystkich zasad, postano 
wień i zaleceń aktu końcowe­
go KBWE leży w interesie 
wszystkich państw uczestni­
czących oraz powinna przyczy 
nić się do umacniania pokoju, 
bezpieczeństwa i współpracy w 
Europie i na całym świecie.

Komunikat podkreśla dalej, że 
pr<xesowi odprężenia politycznego 
w Europie winien towarzyszyć pro 
ces odprężenia militarnego. Obie 
strony opowied-ziały się za zwoła­
niem światowej konferencji rozbro 
jeniowej.

Obie strony — głosi dalej komu­
nikat — raz jeszcze wyraziły po­
parcie dla ONZ, którą traktują ja 
ko ważny instrument światowego 
pokoju i bezpieczeństwa oraz roz 
woju międzynarodowej współpra­
cy.

Omawiając stosunki dwustronne, 
obie strony potwierdziły swe zde­
cydowanie ich umacniania i rozwi 
jania współpracy zgodnie z aktem

końcowym KBWE. Wyraża jąć 
dnwolenie z ich stałego rozwój, 
ostatnim okresie obie strony 
nie stwierdziły istnienie 
nych możliwości dalszego ro3M„ 
współpracy polsko-holenderski, 
,zwłaszcza w dziedzinie konta^ 
politycznych i gospodarki.

Obie strony z zadowoleni^ 
powitały stały wzrost wymia. 
ny handlowej pomiędzy 
krajami i potwierdziły celo, 
wość dalszego efktywnego 
łania na rzecz osiągnięcia t8. 
kiego bilansu i struktury 
wymiany, które lepiej odpo^ 
dałyby możliwościom gospoś 
rek Polski i Holandii, które 
ped wieloma względami mogą 
s.ę uzupełniać — stwierdzaj 
m unikat.

Min. M. van der Stoel pr^. 
kazał zaproszenie premiera 
Królestwa Holandii Joopa 
Uyla dla prezesa Rady Mini- 
strów Piotra Jaroszewicza do 
złożenia oficjalnej wizvty w Ho 
landii. Min. van der Stoel ze. 
prosił min. S. Olszowskiego do 
złożenia oficjalnej wizyty » 
Hclandói. Zaproszenia zośtałr 
przyjęte z zadowoleniem.

PAP

Jeżycka konferencja PZPR

Minister spraw 
zagranicznych HohMi

Dokończenie ze str. 1 
prac na tej największej poi. 
skiej inwestycji przemysłowej 
oraz o perspektywach rozwoju 
zarówno wznoszonego' kombi. 
_iatu metalurgicznego jak i ca. 
łego polskiego hutnictwa.

Z kolei minister spraw za- 
granicznych Holandii przybył 
do woj. bielskiego, gdzie od­
wiedził tereny b. hitlerow­
skiego obozu zagłady w OśwtĘ 
cimiu — Brzezince.

Min. Max van der Stoel rW 
wiązankę kwiatów pod Seńm 
Śmierci na terenie bloku 11. Ho­
lenderski minister złożył taki* 
kwiaty pod międzynarodowym 
pomnikiem ofiar faszyzmu.

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, miejscami opady 
deszczu. Temneratura minimalna 
od 2 do 7 stopni, temneratura 
maksymalna od 8 do 13 stopni.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

„Było — nie minęło” poświęco­
nych wydarzeniom lat 1976—1975. 
Ostatni odcinek nosi nazwę „Kraj 
między Zjazdami”; wznowiony 
ponadto będzie cykl „Polska w 
oczach świata”. (PAP)/

uchwali VII Zjazd PZPR.
W podjętej uchwale sprecy­

zowane zostały główne kie- 
.tunki działania ZBoWiD w 

/ okresie poprzedzającym Zjazd 
partii. Wyrażono również peł­
ne poparcie dla walki naro­
dów chilijskiego i hiszpań­
skiego przeciwko faszystow­
skiemu terrorowi w tych 
krajach. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
podjęły dodatkowe zobowiąza­
nia wartości 225 milionów zł.

Na zebraniach podstawo­
wych organizacji partyjnych 
zwracano wielokrotnie uwagę 
na konieczność dalszej popra­
wcy organizacji pracy i racjo­
nalnej gospodarki czasem pra­
cy. Społeczeństwo przeciwsta­
wia się obibokom i leniom, któ 
rych nieróbstwo rzuca cień na 
dobrze działające załogi. Często 
tkwuą jeszcze w zakładach i in­
stytucjach rezerwy, które moż­
na by wykorzystać dzięki 
sprawniejszej, efektywniejszej 
organizacji pracy. Była o tym 
mowa w referacie, któ<ry zwra­
cał również uwagę na to, że 
10-tysięczną kadrą pracowni­
ków z wyższym wykształce­
niem w jeżyckich zakładach 
pracy — trzeba lepiej gospo­
darować i prawidłowo ją roz­
mieszczać.

O tym, jak wiele zrobiono, 
by ułatwić pracę jeżyckim za­
łogom, mówili także uczestni­
cy dyskusji. Odczuwalny postęp 
w realizacji postulatów so­
cjalno-bytowych stał się rów­
nież widoczny w budownictwie 
mieszkaniowym na Jeżycach. 
Wybudowano tu w czasie bieżą 
cej 5-latki prawie 1200 miesz­
kań. Wypowiedzi licznych dy­
skutantów podkreślały potrze­
bę coraz lepszych wyników 

' gospodarowania ilościowych i 
' jakościowych.

Uczestniczący w konferencji 
sekretarz KW PZPR — Józef 
Świtaj przedstawił główne kie 
runki działania wojewódzkiej 
organizacji partyjnej na naj- 
przemysłowej mapie kraju, Po- 
większych i najdynamiczniej 
bliższe lata. Poznański prze- 
znań jest też jednym z naj- 
mysł stanowi ważny punkt na 
rozwijających się ośrodków 
nauk! oraz handlu. Nic przeto 
dtiwnego, że najlepsze per- 

j spektywy rysują słę przed 
1 miejscowym przemysłem elek-

tromaszynowym, któremu stwo 
rzy się szansę dalszego postę­
pu, a na wydatki związane z 
rozwojem nauki przeznacza się 
półtora miliarda złotych.

W toku obrad złożono na rę­
ce sekretarza KW PZPR mel­
dunek o zobowiązaniach załóg 
jeżyckich zakładów pracy. Wy­
rażają się one sumą 400 milio­
nów zł, z czego .80 procent zo­
stało już zrealizowane. Jest to 
część tego dorobku, z jakim 
ludzie pracy witają VII Zjazd 
PZPR.

Jeżycka Konferencja dokona 
ła wyboru delegatów na Wo­
jewódzką Konferencję PZPR w 
Poznaniu oraz przyjęła uchwa­
łę w sprawie kierunków dal­
szego działania, (wos)

Przedzjazdowa Konferencja
Dzielnicowa PZPR Jeżyce
rozpoczęła konferencje wybor-
cze dzielnicach Poznania.
We wtorek, 21 bm. odbędą się 
cne na Grunwaldzie i Wildzie, 
w środę, 22 bm. odbędzie się 
konferencja dzielnicowa Stare­
go Miasta,zaś w czwartek, 23 
bm. — Nowego Miasta. Podczas 
tych konferencji wybierani 
będą kolejni delegaci na Kon­
ferencję Wojewódzką PZPR w 
Poznaniu, (kos)

Napięła sytuacja 
w Argentynie

Prezyde.it A.rgentyny pani 
Maria Estela Peron powróciła 
dc Buenos Aires : ,po długim 
okresie „wypoczynku” podej- 
mie urzędowanie. Następuje to 
w chwili potęgowania się akcji 
lewackiei nariy^antki w wie­
lu rejonach k^ajh.

Z aktualnych' wiadomość'
wynika, że .rodę zginęły
dwie osoby w rezultacie starcia 
? policją na jedhym z ulóców
Buenos Jed.iocź°śn
aresztowano dalsze dziesiątki 
osób. (PAP)

Z Oświęcimia minister
spraw zagranicznych Holandii 
udał się do Krakowa.

Zakończenie pobytu w Pol­
sce min. van der Stoela nastą 
piło na krakowskim lotnisku 
w Balicach, skąd żegnany 
przez min. S. Olszowskiego od 
leciał do Amsterdamu. (PA.

W Warszawie
Sympozjum polsko 

-zachodnieniemieckie
Z inicjatywy Polskiej Radl 

Ekumenicznej w Warszawi* 
odbyło się sympozjum polsko* 
zachodnioniemieckie, w któ- 
-ym uczestniczyli działacze 
chrześcijańscy kościołów człon 
kowskich Polskiej Rady Eku­
menicznej i czołowi przedsta­
wiciele protestantyzmu z1- 
chodnióniemieckiego.

Podczas dwudniowych 
dyskutowano o rozwoju 
ków PRL—RFN i wkładzie sto** 
wisk chrześcijańskich do proc*^ 
normalizacji. Wytyczono P* 
-•zczyzny działania na przysz 
w kontekście podpisanych o3’ 
nio porozumień pomiędzy 0,wf" 
rządami.

Obie strony zgodnie stwier*”™ 
dalszą odpowiedzialność mora”£ 
polityczną środowisk chrzęścił 
skich obu krajów i wyraziły ’ 
towoić do dalszego udziału w 
cesie normalizacji. ,.

Sympozjum działaczy chr«es 
ańskich Polski i RFN, było 
:ką odpowiedzią na wiele in,fł । 
•yw kół ewangelickich 6ePu’’_ 
Federalnej Niemiec i Berlin* 
thodniego w ostatnich latae*1 
■zecz procesu normalizacji.

W warszawskim spotka11* 
■oza przedstawicielami 

gelickimi kościołów kra) 
rych, akademii ewangelie*1" 
iczestniczyli przedstawię1 
Rady Kościoła ewangelik 
go i ewangelickiego * 
CDU/CSU. (PAP)
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Jeszcze nie o wszystkim powiedzieliśmy
_ d momentu ogłoszenia 

| I przez nas forum czytel- 
v njczego, zatytułowanego 
Polubić pracę”, minął już mie 
’ac Wraz z codzienną redak 

rviną pocztą przychodzą listy 
„ytelników, z których część 
iuż opublikowaliśmy, o niektó 
rvch problemach w nich poru 
Lnych napiszemy w osob­
nym’ artykule, a dzisiaj parę 
refleksji, które nasuwają się 
przy ich czytaniu.

Oto pisze Leon Kąkol, star 
Szy doręczyciel pocztowy z 
Grzebieniska, w gminie Dusz­
niki w woj. poznańskim: „cał 
owicie podzielam pogląd, że 
dby pracę wykonywać ku za 
dowaleniu klientów i przelo­
tnych, trzeba ją lubić. Trze­
ba }<ł wykonywać z radością 
i zapałem...”.

Różne jednak może być to 
.zadowolenie przełożonych”. 
Pracownik Przedsiębiorstwa 
Transportu Handlu Wewnętrz 
ncgo. mieszczącego się przy 
ul. Wieruszewskiej 2 w Pozna 
niu wyraża bowiem w liście 
do nas wątpliwości tego ro­
dzaju: „Czy można polubić 
pracę w takich warunkach, 
pdy brak klimatu, brak zrozu 
mienia i życzliwości czy uśmie 
chu u dyrektora?”

Z pewnością i niejednako­
we są spojrzenia na ów kli­
mat w zakładzie pracy. Sły­
szy się czasem, że ktoś mówi: 
„u nas w zakładzie panuje 
kapitalny klimat i świetna at­
mosfera”. Tymczasem za ta­
kim przeświadczeniem kryją 
się wyjątkowo złe nawyki.

0SM
ZKS1ĄŻKAMI

Krzysztof Gąsiorowaki — „Bar­
dziej niż ty”. Czyt., s. 79, zt 15.

Gudrun Pausewan? — „Porwa 
nie Doni Agaty”. PIW, s. 218. zł 20.

Patrick Dennis — „Raj”. PIW, 
l. 406. zł 40.

Bohdan Czeszko — „Powódź”.
Czyt.. s. 109. zł 13.
Gabrielłe Rolin — „Ostatnie sło­

wo”. Czyt. s. 240, zł 20.
Mirosław Żuławski — „Opowieś 

ei mojej żony”, wyd. II. Czyt. s. 
1?9. Zł 10.
Kareł Capek — „Inwazja jasz­

czurów”. wvd. IV, Wyd. Literac­
kie. S. 294, zł 35. . • • i-

Karol Bunsch — ..Przełom”, wyd.
IV. Wyd. Literackie I. 482. zł 30.

Francoise Sagan — „Pewien uś­
miech”. wyd. II. KIW s. 139, zł 6.

Jerzy Edigey — „Najgorszy jest 
poniedziałek”. Iskry, s. 199. zł 22.

Jerzy Edigey — ..Walizka z milio 
nami”. Czyt.. s. 255. zł 22.

Marek Wydmuch — „Gra ze stra­
chem”. Czyt., s. 199. zł 30.

Mikołaj Kozakiewicz — „Każdy 
wybiera siebie”, wyd. II. LSW. 
S »4, Zł 60.
Irving Stone — ,.W imieniu obro 

By”. wyd. II. Książka i Wiedza. 
«. 687, zł 60.

Jerzy Putrament — „Wybór ono 
nh.dań”, wyd. II. Czyt., s. 75, 
zł 7,

Jerzy Putrament — „Piaski”. 
Książka i Wiedza, s. 1®1, zł 14.
Antoine de Sain-Exupery — 

"^ocny lot; Poczta na południc; 
*dot wojenny”. Wvd Literackie 
«• 272. zł 15.

1‘Ouis Aragon — „Dzwony Bazy 
> wyd. VI. PIW. s. 343. zł 30. 

Jsck London —„Zew krwi” wyd.
Iskry, s. iw, zł io.

pofaMrf
-prafĘ
Polegają one na niekończą­
cych się rozmówkach przy 
biurkach, na bezustannym wy 
chodzeniu „na papierosa”, na 
herbatkach, kawkach, celebro 
wanych w czasie, przeznaczo­
nym na pracę. Dochodzą do 
tego półgodzinne rozmowy pro 
wadzone ze służbowych tele­
fonów w celach jak najbar­
dziej prywatnych.

Są to klasyczne już nieomal 
przykłady złej pracy, przeja­
wy niezdyscyplinowania. Nie 
bez racji pisze więc do nas 
B. Silski, zamieszkały w Po­
znaniu przy ul. Wielkiej 9: 
„polubić pracę można tylko 
w sprawnie działającym oto­
czeniu. Gdy jest ono niezdyscy 
plinowane, to nawet najlepszy 
pracownik-, straci chęć do dzia 
łania. A odpowiedzialność za 
dobrą i zgraną pracę ponoszą 
w dużej mierze kierownicy 
instytucji i zakładów, bo prze 
de wszystkim od nich zależy 
dobór i dobro pracowników”.

Z pojęciem pracy, którą lu 
bimy, łączy się nierozerwal­
nie pojęcie szacunku dla pra 
cy. Z pokolenia na pokolenie 
utrwalane są takie ludzkie 
wartości, jak uczciwość, god­
ność czy życzliwość, a wśród 
owych bezdyskusyjnych walo­
rów’ nie zawsze znajdzie po­
czesne miejsce szacunek dla 
pracy. Słyszy się nieraz zda­
nie: „ludzie nie szanują pra­
cy”. I pewne dane statystycz­
ne zdają się owo powiedzenie 
potwierdzać. Bo jeżeli same ko 
szty, wynikające z nadmier­
nej płynności kadr w naszej 
gospodarce wyrażają się sumą 
5 miliardów złotych i jeżeli 
co piąty nowy pracownik po­
rzuca pracę w niespełna mie­
siąc po jej podjęciu — jest to 
symptomem, iż te 20 procent 
podejmujących pracę, nie lubi 
jej. Nad tym wyjątkowo nie 
korzystnym zjawiskiem w’arto 
się zastanowić. .....

Taki jest zresztą m. in. cel 
naszego forum dla czytelni­
ków. Opublikowaliśmy te li­
sty pracowników z różnych 
środowisk, którzy w swojej 
korespondencji wskazywali 
głównie na pozytywne elemen 
ty działalności zarówno swo­
jej, jak i zakładów ich zatru­
dniających. Ale przecież — 
jak w każdym działaniu — w 
pracy zawodowej przejawiają 
się nie tylko pozytywy.

Zdawać by się mogło, że 
nierozerwalnie związaną z za 
sadami życia ekonomicznego i 
społecznego kraju socjalistycz 
nego jest gospodarka plano­
wa. Ktoś, kto na serio i z po 
czuciem odpowiedzialności trak 
tuje własną pracę, chce wie­
dzieć, co będzie robił dziś, co 
jutro, co pojutrze... Kto myśli 
przy pracy, ten pragnie wie­
dzieć, dlaczego jutro trzeba 

będzie wzmóc tempo, a np. po 
jutrze — działać ze szczególną 
starannością. Myślący chce 
wiedzieć.

I słusznie. Ta wiedza po­
zwoli mu bowiem przygotować 
się, a częstokroć szczególnie 
zmobilizować wewnętrznie do 
zadań, które go czekają. Je­
żeli na skutek złej organizacji 
nie wiadomo, co się będzie ro 
bić jutro, albo i, za dwie go­
dziny, jeżeli nie wiadomo, dla 
czego kierownictwo wydaje 
„niezrozumiałą” w odczuciach 
pracownika decyzję, człowiek 
czuje się nerwowo napięty, 
skłonny do zdenerwowania. 
Często przyczyną zniechęce­
nia są zupełne drobiazgi, o 
których nie warto byłoby pi­
sać, gdyby nie to, że bywają 
bardzo uciążliwe.

Jest takie przysłowie: „Gdzie 
kucharek sześć — tam nie ma 
co jeść”. Jakiż może być efekt 
pracy, gdy decyzje zmienia­
ne przez kilku różnych kie­
rowników, gdy najpierw beto 
nu je się np. odcinek jezdni, 
by za miesiąc rozbić ją pneu­
matycznymi młotami, bo „za­
pomniano” o przeprowadzeniu 
kabla, a gdy kabel już położo 
no, to nijak nie można wy­
egzekwować od „betoniarzy” 
ponownego zalania cementem, 
co powoduje, iż jeżdżące dro­
gą pojazdy łamią resory?

A ileż podobnych do powyż 
szego przypadków spotykamy 
— niestety — w naszym życiu 
codziennym? Jeśli coraz bar­
dziej ma się w świadomości 
społecznej ugruntować war­
tość wysokiej jakości pracy w 
imię wyższej jakości życia, 
to musimy tego rodzaju ba- 
łaganiarskiej działalności zde­
cydowanie się przeciwstawić. 
Równocześnie popularyzować 
warto tak zaangażowane po­
stawy, jakie przejawiają np. 
racjonalizatorzy produkcji, 
przodownicy pracy. Radzi by­
libyśmy, gdyby oni przekaza­
li nam swoje uwagi. Nie ule­
ga bowiem wątpliw^ości, że 
przejawem ich działania jest 
praca, którą lubią.

Napisał na ten temat znany 
pclski filozof, prof. Tadeusz 
Kotarbiński słowa znamienne: 
„Rozbrzmiewa głoszona nie­
mal powszechnie prawda ge­
neralna, że potrzeba jest mat­
ką wynalazków, innymi sło- 
wy, że usprawnienia dochodzą 
do skutku za sprawą sytuacji 
przymusowych. A sytuacja 
przymusowa polega na tym, że 
brak czegoś, czego się potrze 
buje. i tylko za cenę ewentual 
nego wysiłku można to zdobyć, 
przy czym gorzej będzie czło­
wiekowi bez tej rzeczy potrzeb 
nej, niż byłoby wtedy, gdyby 
ją mógł posiąść, choćby za 
cenę ciężkiego trudu”.

Zaprzeczeniem takiego twór 
czego trudu stają się owe ce­
lebrowane kawy i herbatki 
oraz półgodzinne rozhowory 
i ta bezplanowa improwizacja, 
zajmująca czasem miejsce dzia 
łalności celowej i przemyśla­
nej, będącej przecież niezbęd 
nym elementem pracy, którą 
się lubi.

WOJCIECH
STASZEWSKI

Wojciecłi Helwich.
Fot. — „Głos”

O Wojciechu Helwichu z So­
kołowa — członku Cen­
tralnego Związku Kółek 

Rolniczych, w Urzędzie Gminy 
w Lubaszu mówią w superla­
tywach: ten rolnik z dziada 
pradziada, który jest jednym 
z pionierów postępu rolniczego, 
od kilku lat odnotowuje coraz 
ciekawsze wyniki w produkcji 
rolnej.

Było sobotnie popołudnie, 
czas, kiedy mieszczuch myśla­
mi jest już w domu, a bywa, 
że i w drodze na zieloną traw­
kę. Pana Wojciecha nie zasta­
łem w domu. Od rana rozrzu­
cał obornik, by jeszcze przed 
wieczorem zaorać kawał pola 
pod zasiewy ozime. Czekając 
na mego rozmawiałem naj­
pierw z młodą gospodynią. Po­
kazała mi dobrze wyposażoną 
łazienkę, pochwaliła się pral­
ka, suszarką d® bielizny, lo­
dówką (niejedna mieszkanka

Polskie ślady w Syberii
Korespondencja z ZSRR

Kilkanaście tysięcy kilome­
trów stąd — daleka Sy­
beria, kraina dla nas nie 

mai egzotyczna, a ciągle słyszę 
tu o Polakach. Mieszkańcy Ir­
kucka wspominają ich z wiel­
kim uznaniem. Polscy zesłańcy

Z DOBRYCH NAJLEPSI
Jeden z tych 

którzy zmieniają wieś
miasta miałaby czego pozazdro 
ścić), elektryczną dojarką. A 
przecież to zaledwie cząstka te 
go, czego dorobili się w ciągu 
kilku lat małżeństwa. Potem 
przysiadł się do nas senior — 
ojciec Wojciecha, od kilkuna­
stu lat sołtys wsi. w której Hel 
wichowie gospodarują od dzie­
sięcioleci. Wspólnie obejrzeliś 
my kronikę, którą można by 
zatytułować .,Jak młodzi rolni 
cy z Sokołowa przejmują pa­
łeczkę sztafety pokoleń”. Pro­
wadzona jest od 1965 r„ gdy 
dziesięciu mieszkańców tej wsi 
ukończyło kurs przysposobie­
nia rolniczego i założyło samo­
kształceniowy zespół młodego 
rolnika, z którego później pow 
stały trzy mniejsze zespeły. 
Od trzech lat jednym z nich 
kieruje właśnie Wojciech. 
Na swoim każdy gospodaruje 
sam, pomagając sąsiadowi, 
wspólnie zaś uprawiają dzie­
sięć hektarów otrzymanych z 
Państwowego Funduszu Zie­
mi.

Gospodarstwo Helwdcha na­
leży do najbardziej zmechani­
zowanych w gminie. Ponieważ 
osiemnastohektarowe gospo­
darstwa to w 90 procentach 
szósta klasa, uprawia zboże, 
ziemniaki i buraki pastewne, 
postawił bowiem na hodowle. 
Przebudował oborę, w której 
dziś mieści się osiem krów i 

żadnej innej wodzie na świę­
cie, nazywają się „benedykty”. 
Dybowski był pierwszym czło­
wiekiem, który zmierzył glębo 
kość Bajkału. Zimą na lodzie 
zbudował budki, w których do 
konano pomiarów. Po dziś 
dzień postępuje się w podobny 
sposób — o budkach ustawia­
nych na lodzie mówi się: budki 
Dybowskiego.

W Irkucku po raz pierwszy 
zorganizowano kilka lat temu 
muzeum dekabrystów. I tu ileż 
śladów naszych rodaków. Od­
wiedzali wszak dekabrystów, 
przyjaźnili się z nimi.

A kościółek nad Angarą. 
Zniszczony już wprawdzie moc 
no. Ale pisarze irkuccy mówili 
mi, że pragną w nim zrobić 
muzeum polskich powstańców.

Tu zresztą w istocie żyli 
powstańcy — nie tylko zesłań­
cy, którzy przyjechali za karę, 
po upadku powstań w kraju. 
W roku 1866 odbyło się w Ir­
kucku powstanie Polaków 
przeciw caratowi. Jeszcze jed­
no, o którym wiemy może naj­
mniej. Przez kilka tygodni mia 
sto zostało opanowane przez 

dziesięć opasów, a w pomiesz­
czeniu obok — 40 tuczników. 
Czy nie brakuje karmy? Tro­
chę się jej dokupuje, przede 
wszystkim dla młodego bydła 
i prosiąt, ale podstawkowe ilo­
ści gromadzone są w silosach i 
pryzmach. Dzięki temu każde­
go roku można sprzedawać 
60—70 tuczników oraz kilka 
sztuk bydła. Odstawia też co­
raz więcej mleka — do 60 li­
trów dziennie.

Kiedy p. Wojciech WTadł na 
chwilę do domu, niewiele miał 
czasu na pogawędkę. Pokazu­
jąc gospodarstwa mówił, że 
jeszcze w tym roku przebudu­
je nastenne pomieszczenie go- 
snodarskie i wówczas zacznie 
się specjalizować wyłącznie w 
hodowli bydła. Czy kierowany 
przez niego zesoół wyróżnia 
się czymś szczególnym? Przede 
wszystkim stanem pogłowia. 
W przeliczeniu na 100 hekta­
rów — obliczyli to sobie nie-' 
dawno — mają do 98 sztuk by 
dła i 430 świń. Na wsi nowo­
czesnymi samochodami dziś 
trudno już zaimnonowa^. Ma­
ją je wszyscy członkowie ze­
społu, ale i coraz więcej in­
nych rolników. Także w Soko 
łowię, tej wsą która młodzi za 
czeli zmieniać przed dziesięciu 
laty.

ZYGMUNT ROLA

naszych rewolucjonistów. 
Wspomnieniem tych wydarzeń 
jest w Irkucku ulica Polskich 
Powstańców.

A ilu ludzi ma w tym mie­
ście polski rodowód lub związki 
z polską rodziną. — Moja teś­
ciowa była Polką — powiedział 
jeden z irkuckich pisarzy. — 
Mój dziad był Polakiem — wy 
znała dyrektorka największej 
irkuckiej biblioteki. — Ona 
szlachetka — odezwał się ktoś 
z kąta. A ja mam braciszkę w 
Szczecinku.

Słabo już dziś znają język 
swoich przodków, ale każdy z 
nich usiłuje coś tam po polsku 
powiedzieć. Najambitniejsi po­
konują nawet językowe pułap 
ki zdania: chrząszcz brzmi w 
trzcinie. Zresztą w Irkucku ist 
nieje klub „Wisła” — dla tych, 
którzy chcą się uczyć języka 
polskiego i których interesuje 
literatura i kultura naszego 
kraju. Jeden z pisarzy irkuc­
kich powiedział mi wprost: ze

Dokończenie na str. 4
KRYSTYNA JAGIEŁŁO

Podsłuchana na Rynku w 
Lesznie rozmowa, którą 
prowadziło dwóch męż- 

^yzn przypatrujących się 
prscorn elewacyjnym:

Nie znam się na budow- 
7nC- ale nie trzeba się 
। ac’ żeby zauważyć, że rusz- 

.Uan;a, na których pracują 
ro/1 . ludzie, są wadliwie 
bawione.

i rosyjscy dekabryści — to byli 
pierwsi inteligenci na tej zie­
mi.

Jak przekorne są losy ludz­
kie. Przyjeżdżali tu zesłani 
przez carat za karę na mróz, 
na tę ziemię nieurodzajną, do 
ciężkich robót. A potrafili tyle 
dobrego tutaj zrobić.

Nad Bajkałem rozciąga się 
wzgórze Czerskiego. Bo Jan 
Czerski — powstaniec roku 1863 
— odkrył Bajkał. W sensie nau 
kowym. Czerski — geolog ba­
dał pochodzenie i strukturę 
wanny bajkalskiej. Do dziś po 
ziom wody mierzy się w jezio­
rze tyczkami Czerskiego.

Benedykt Dybowski — zesła­
ny także po roku 1863 — bio­
log — był pierwszym człowie­
kiem, który zwTÓcił uwagę na 
unikalność organizmów żyją- 
cych w Bajkale. Od tej pory 
małe raczki, których nie ma w

na naradzie w Cechu Rzemiosł Tl 1*1

BsSSS Tynkarze w roli kaskaderów?
inspektorzy podkreślili, że za­
grażają one bezpieczeństwu lu tiola owych warsztatów na- mostowych. Niektóre z nich K. — rusztowanie przy 
dzi. stąpiła w połowie września, nich nie były umocowa- dzibie PKO na Rynku.

sde-
Wi-

ŚD ^‘lkatnie pan to okre-

^‘eLezpiecznych rusz- 
DoiiJ1, Zamiast pomostów — 
ba^”1?070 uł°żone deski, a 
nc i tyle, co na lekarstwo, 

railiście tynkarze 
w roli kaskaderów, 

struk • te kon
— *S te7 $3 niebezpieczne, 

cięż n Nie ma prze­
pęd ochronnych, a
no ^^owaniam- stale peł- 

P^echodniów...
krytyczne, choć — 

T bardziej pre- 
insnoirt Uwagi sformułowali 

go p_ o0 związku Zawodowe 
GosP°<larki 

^tując 1 Terenowej, wi- 
18 działalność
w^zącShtGW P™
ne. robcty elewacyj- 
*^eŁ a d0 Pracy 
można z l*ch warsztatów 
Poważne-z rc&uły “ 
szczano zastrzeżenia. Wyłu- 

Je zainteresowanym

Narada odbyła się pod ko- Sporo było 
nieć sierpnia, a powtórna kon kwidację

„...na niebezpiecznych rusztowaniach, bez kas­
ków ochronnych tynko werii budynek^”.

Fot. — „Głos”

więc czasu na li- 
nieprawidłowości, 
ale okazało Stię, 
że ich rozmiary 
zmniejszyły się 
tylko nieznacznie. 
I tak stwierdizo- 
no, że właściciel 
zakładu malar­
skiego Ryszard R. 
nie zadbał o zgod 
ne z przepisami! 
ustawienie i eks­
ploatowanie rusz­
towania drabino­
wego na Rynku. 
Rusztowanie było 
oddalone od ścian 
budynku o 50 
cm (według norm 
odstęp nie powi­
nien przekraczać 
20 cm), co nie tyl 
ko utrudniało pra 
cę, ale y czyniło 
ją niebezpieczną. 
Drabiny rozstawio 
no co 3 lub co 
3,5 metra (dopu­
szczalna odległość 
— 2,5 m) zwięk­
szając w rezulta­
cie ijMjżliwość pęk 
nięcia desek po-

ne Rusztowanie ustawio­
no na... kawałkach cegieł (a 
więc niestabilnie), nić zrobio­
no poręczy, które powinny znaj 
dować się 1,10 m nad pomo­
stami oraz desek krawężniko 
wych — w myśl przepisów — 
wymaganych tuż nad każdym 
pomostem. Pracownicy, bez 
kasków ochronnych, na wyso­
kości 7,5 m tynkowali budy­
nek...

Wyjaśnienia w4aścic?ela war 
sztatu:

„Pracownicy moi eostałi prze- 
szkoleni w rakresie pracy na ru­
sztowaniach zgodnie z przepisami. 
Ci, którzy nie podporządkują się 
przepisom, zostaną ukarani”.

O sednie sprawy — a więc 
o wadliwej konstrukcji ruszto 
wania wyjaśnienie nawet nie 
wspomina. Na plus tego wła­
ściciela warsztatu trzeba wszak 
że zapisać, że nie uchylał się 
od rozmowy z inspektorami 
pracy. Powyższe stwierdzenie 
podyktowane zostało zachowa 
niem Leona K. właściciela war 
sztatu również objętego kon­
trolą.

Załączone do akt sprawy fo 
tografie, wykonane 16 wrześ­
nia br., ukazują dzieło Leona

dać, że ta konstrukcja nara­
żała zatrudnionych na niej pya 
cewników na śmierć lub kalec 
two.

W piśmie inspektora do U- 
rzędu Miejskiego w Lesznie 
czytamy:

„Na zwróconą uwagę i polecenie 
przerwania prac Leon K, zareago 
wal w sposób arogancki i pracy 
nie przerwał”.

Fakt ten skłonił inspektora 
do wydania nakazu zabraniają 
cego zarówno eksploatacji nie 
bezpiecznego rusztowania jak 
i montażu takich konstrukcji. 
Nakaz nosi datę 29 września. 
Jednakże 8 bm. na owym ru­
sztowaniu — jak stwierdził in 
spektor — pracownicy wyko­
nywali roboty tynkarskie. Re­
akcja inspekcji pracy: wnio­
sek do kolegium do spraw wy 
kroczeń o ukaranie Leona K. 
oraz wystąpienie (do Urzędu 
Miejskiego) o cofnięcie mu ze 
zwolenia na zatrudnianie pra 
cewników najemnych i ucz­
niów.

Można mieć nadzieję, że kaź 
dy wunny zan edbań zostanie 
potraktowany' tak, jak na to

zasłużył i — co najważniej­
sze — niebezpieczne ruszto­
wania zostaną rozebrane. Pow 
staje jednak pytanie: dlaczego 
władze budowlane w Lesznie 

nie tylko dopuściły do usta­
wienia niebezpiecznych kon­
strukcji, ale jeszcze tolerowa­
ły ich kilkunastotygodniową 
eksploatację?

Przypomnijmy odpowiednie 
przepisy (Rozporządzenie Mi­
nistra Budownictwa z 28 mar 
ca 1972):

„Użytkowani* rusztowania dopsi 
szczalne jest po dokonaniu jego 
odbioru przez nadzór techniczny, 
potwierdzonego zapisem w dzień 
niku budowy”.

Gdyby tej zasady skrupulat 
nie przestrzegano nie doszłoby 
do eksploatacji Radnego z 
wadliwych rusztowań zmon­
towanych w Lesznie. Stało 
sie inaczej. Zadecydowała o 
tym wyjątkowa niefrasobli­
wość mająca za nic zarówno 
zasady profilaktyki bhp- 
owskiej jak i przestrogi za­
warte w licznych informa­
cjach prasowych na temat u- 
padków z rusztowań źle zmon 
towanych i źle eksploatowa­

nych.
MICHAŁ ŁUCZAK

STRONA
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Współpraca gospodarcza PRL — Irak

Szybko rosną obroty
totki polityk .

o znaczentti układów RFN

i handlowa atrakcyjność partnerów
Wprawdzie polsko-irackie stosunki gospodarczo-handlowe 

mają dość długą, tradycję, to jednak dopiero ostatnie lata 
przyniosły znaczne ich ożywienie i szybki wzrost wzajem­
nych obrotów w handlu zagranicznym. Nastąpiło to w wy 
niku zawarcia umowy o współpracy gospodarczej i technicz 
nej (sierpień 1972) oraz długoterminowej umowy o stosun­
kach handlowych i płatnościach (czerwiec 1973 r.).
Realizacja tych umów spra 

wia. że wielkość obrotów han 
dlu zagranicznego między obu 
krajami zwiększa się z roku na 
rok. Obecnie Irak zajmuje dru 
gie miejsce (po Iranie) ood 
względem wielkości handlu 
Polski z obszarem Bliskiego

Kłopoty finansowe 
Nowego Jorku

Wczoraj burmistrz Nowego 
ku, Abraham Beame ogłosił

Jor- 
nowe

ograniczenia wydatków budżeto­
wych władz miejskich. Ocenia się,, 
że te posunięcia oszczędnościowe 
spowodują kolejną redukcję per­
sonelu służb miejskich o około 
8 oon osób.

Dotychczas władze miejskie No­
wego Jorku zwolniły z pracy 31 OOfl 
osób, głównie urzędników, poli­
cjantów i strażaków. Tymczasem 
przywódcy związkowi zagrozili 
strajkiem generalnym, który spa­
raliżowałby całkowicie życie mia­
sta. jeżeli burmistrz Beame będzie 
nadal przeprowadzał redukcję za­
trudnionych.

Jak wiadomo, Nowy Jork bory­
ka się już od dłuższego czasu z 
poważnymi trudnościami finanso­
wymi i władze miejskie zmuszone 
zostały do zaciągnięcia znacznej 
pożyczki. Jeżeli sytuacja nie ule­
gnie radykalnej poprawie, zasoby 
finansowe władz miejskich wyczer 
pia sic całkowicie do połowy gru­
dnia br. (PAP)

Dochodzenie 
w sprawie zabójstwa

J. Kennedyego
Richard Schweiker — czło­

nek komisji senackiej, która 
| bada m. in. powiązania CIA z 
| morderstwami politycznymi o- 

świadczył, że wniosek komisji 
, Warrena, iż Lee Oswald był je 
i dynym zabójcą orezydenta 
i Johna Kennedy’ego i działał 
| z własnej inicjatywy staje się 

i’ coraz bardziej niewiarygodny.
Dodał, że niektóre fakty ujaw­
nione przez komisję wymagają 

! wszczęcia dokładnego dochodzę 
nia. Stwierdzono m. in., iż Fe­
deralne Biuro Śledcze znisz- 

j czyło dokumenty dotyczące 
Oswalda.

Senator Schweiker oznajmił 
również, że były dyrektor FBI 

; Edgar Hoover w r. 1960 a więc 
i na 3 lata przed zamachem na 
■ prezydenta Kennedyego (22 

listopada 1973), sporządził no- 
1 tatkę dotyczącą osoby, którą 
i najorawdopodobniej był Os- 
; wald. (PAP)

Wschodu. Szczególnie szybki 
wzrost wymiany towarowej na 
stąpił w 1974 r. Osiągnęła ona 
w tym okresie wartość 43 min 
dolarów, przy czym w stosun­
ku do 1973 r. polski eksport do 
Iraku zwiększył się o HO pro 
cent, zaś import z tego kraju 
— o ponad 45 procent.

Już te dane ilustrują cechę 
charakterystyczną polsko-irac 
kiej wymiany handlowej pole 
gającej na przewadze naszego 
eksportu nad importem z Ira 
ku. Wystarczy podać, że w ro 
ku ubiegłym polski eksport 
składał się na 95 procentach 
wzajemnych obrotów między 
obu krajami.

Podstawą irackiego importu i 
Polski są wyroby przemysłu ele­
ktromaszynowego (w 1974 r. — 62 
procent polskich dostaw), głównie 

maszyn i urządzeń dla budowanych' 
przez Polskę obiektów przemysło­
wych. jak np. kopalnia siarki w 
Mishra, samochody osobowe i cię 
żarowe, ciągniki drogowe i autobu 
sy. towarowe wagony kolejowe 
oraz elektrochemiczny sprzęt gospo 
darstwa domowego. Znaczny u- 
dział w naszych dostawach mają 
również wyroby przemysłu lekkie 
go takie, jak tkaniny bawełniane, 
jedwabne, wełniane, odzież i bieliz 
na. Wartość tego eksportu w po­
równaniu z 1973 r. zwiększyła się 

■ w roku ubiegłym prawie trzykrot 
nie.

Polski import z Iraku jest 
niewielki. Obejmuje on takie 
towary, jak tytoń przemysło­
wy, daktyle oraz niektóre su 
rowce mineralne, których war 
tość w ub. roku wynosiła nie 
spełna 1,5 min dolarów. Ten 
niski poziom zakupów nie jest 
bynajmniej wynikiem braku 
naszego zainteresowania, ale 
— małej podaży towarów eks 
portowych ze strony irackiej. 
Mimo to w br. spodziewany

wzrost obrotów na rok bieżą 
cy wskazują na silną tendencję 
w kierunku zmiany tych rela 
cji. Sprzyja temu szybki roz­
wój uprzemysłowienia Iraku 
— w czym udział mają m. in. 
nasi specjaliści i dostawy poi 
skiego sprzętu — oraz znacz­
ne zasoby surowcowe tego 
kraju, który staje się coraz 
bardziej atrakcyjnym partne­
rem handlowym. Z drugiej stro 
ny rosnące możliwości ekspor 
towe Polski w dziedzinie inwe 
stycyjnej odpowiadają potrze 
bom gospodarki irackiej. Nale 
ży więc oczekiwać, że najbliż 
sze lata przyniosą dalszy 
wzrost wymiany handlowej i 
rozszerzenie współpracy gospo 
darczej między obu krajami.

PAP

i krajami socjalistycznymi
Układy RFN z ZSRR, Pol­

ską, NRD i CSRS utorowały 
drogę do normalizacji stosun­
ków Republiki Federalnej 
Niemiec z tymi krajami — po 
wiedział minilster stanu w boń 
skim MSZ, Karl Moersch. Prze 
mawiał on 15 bm. w Mogun­
cji na konferencji Towarzys­
twa d^. Badań nad Proble­
mami Europy Wschodniej. K. 
Mcersch oświadczył, że obec­
nie należy w dalszym ciągu 
wcielać w życie układy, które 
stały się trwałą podstawą roz 
woju stosunków RFN z pań­
stwami socjalistycznymi.

K. Moersch zwrócił przede 
wszystkim uwagę na pomyślny 
rozwTój handlu i współpracy 
gospodarczej RFN ze Związ­
kiem Radzieckim. Stwierdził, 
że w tej chwili konsultacje po 
lityczne między obu krajami 
stały sie zwyczajem.

Przeceniliśmy siebie

jest wzrost polskiego 
do kwoty sięgającej 
dolarów.

importu 
2,5 min

Aktualny poziom obrotów 
handlowych i ich udział w 
handlu zagranicznym obu kra­
jów nie odpowiada w pełni 
możliwościom i potrzebom par 
tnerów. W 1974 r. wymiana to 
warową z Irakiem stanowiła 
zaledwie 0,3 procent ogólnych 
obrotów handlowych Polski z 
zagranicą, a w światowym eks 
oorcie do Iraku ząjmowaliśmy 
doniero 17 miejsce.

Jednakże tempo rozwoju wy 
miany handlowej uzyskane w 
ubiegłym roku i zakładany

Polskie ustawodawstwo społeczne
w rzędzie przodujących

MOP o sytuacji kobiet w świecie
Najnowsze publikacje Międzynarodowej Organizacji Pra-

cy skupiającej ponad 120 państw całego świata, poświęcają 
rosnącą uwagę polskiemu ustawodawstwu! społecznemu oraz 
ogólnej sytuacji w Polsce, charakteryzującej się stałą i wy-
datną poprawą materialnych 
cia ludzi pracy i ich rodzin.
W związku z obchodzonym 

obecnie Międzynarodowym Ro 
kiem Kobiet, wydawane przez 
te organizacje w Genewie pe-

i kulturalnych warunków ży-

rodyki. 
letin”,

m. in. „Official Bul-
,Ilo Panorama ,In-

ternational Labou-r Review” 
skoncentrowały uwagę na usta 
wodawstwie dotyczącym praw 
kebiet w różnych krajach, w 
tym zwłaszcza w nowym Ko­
deksie Pracy PRL, zmierzają 
cym do stałego polepszania sy 
tuacji kobiety pracującej, do 
rozwijania pomocy w godze­
niu przez nią pracy zawodo­
wej z trudnymi obowiązkami 
matki i gospodyni domu.

Uwypukla się szczególnie 
aktywne działanie państwa 
polskiego dla umacniania w 
społeczeństwie i w rodzinie po 
zycji kobiety, zwłaszcza ko­
biety pracującej zawodowo i 
kobiety — matki, dla stwarza 
nia coraz lepszych warunków 
nracy i awansu zawodowego 
kebiet. Polityka i ustawodaw­
stwo polskie w tym zakresie 
sa uznawane za przodujące.

Jednocześnie sprawozdanie Mię­
dzynarodowej Organizacji Pracy 
(MOP) stwierdza, że w wielu roz 
winiętych przemysłowo krajach 
Zachodu istniejące uprawnienia 
kobiet porastają często na papie­
rze, są jaskrawo gwałcone. Jak

potwierd-za ją liczne dane MOP, 
kobiety w rozwiniętych krajach ka 
pitalistycznych bywają upośledco 
ne już od wczesnej młodości po­
przez ograniczenie ich dostępu do 
oświaty, zwłaszcza wyższej, niedo 
puszczanie do zawodów zastrzeżo­
nych tradycyjnie dla mężczyzn 
oraz poprzez utrzymywanie się róż
nych uprzedzeń 
nych przesądów, 
dza, że również 
robociem, które

i konserwatyw- 
Dokument stwier 
w związku z bez 
staje się obecnie

zmorą świata zachodniego, kobie­
ty korzystają ze szczególnego 
„przywileju”, stając się przede 
wszystkim ofiarami zwolnień z 
pracy.

Dokumentacja MOP podkreśla, iż 
szczególnie trudna jest sytuacja 
kobiet w krajach Trzeciego Swia 
ta, gdzie na tle ogólnej nędzy i 
zacofania istnieją jeszcze różne 
formy uzależrtieAia kobiety od 
mężczyzny, półniewolnictwo. wyko 
rżyśtywanie jej do najcięższych 
prac w rolnictwie. Oczywiście po 
stępowe rządy krajów Trzeciego 
Świata starają się stopniowo zli­
kwidować tę sytuację, lecz jest to 
zadanie niezwykle trudńe.

Dokument przypomina, iż 
wiele aktów wydanych prze- 
MPO podkreśla, iż jaskrawą 
formą dyskryminacji kobiet 
jest nierówna płaca za tę sa­
ma pracę. W niektórych przy 
padkach płaca kebiet w roz­
winiętych krajach zachodnich 
stanowi połowę płacy męż­
czyzn. (PAP)

TSiedy raz jeszcze wertuję 
pisma codzienne i tygod­

niki pełne pomyślnych prog­
noz dla polskich piłkarzy, 
przed ich rewanżowym poje­
dynkiem w Amsterdamie, do­
chodzę do wniosku, iż przy­
czyn porażki z wicemistrzami 
świata upatrywać można także 
i w atmosferze, jaką wytworzo 
no przed tym spotkaniem. O- 
czywiście nie tylko. Gdy jed­
nak naprzeciw siebie stają 
dwaj mniej więcej równorzęd­
ni przeciwnicy, czynnik psy­
chiczny odgrywa rolę niezmier 
nie istotną.

Holendrzy przyjechali do 
Chorzowa pewni zwycięstwa. 
W ostateczności godzili się na 
remis. Z nami podobnie było 
w Amsterdamie. Cena zbytniej 
niekiedy pewności siebie jest 
wysoka. Bardziej dotkliwie 
niż Polacy i Holendrzy odczuli 
to w ostatnich latach Anglicy 
i Włosi. Dla pierwszych pro­
blem,em było w decydującym 
meczu przed dwoma laty na 
Wembley nie zwycięstwo z bia 
ło-czerwonymi, lecz jego roz­
miary. Włosi przyjechali w u- 
biegłym roku do RFN po mis­
trzostwo świata, a odpadli w 
eliminacjach.

Polscy piłkarze od czasu, kie 
dy reprezentację prowadzi tre 
ner Kazimierz Górski, nie prze 
grali nigdy wyżej niż dwoma 
bramkami. Ostatnia porażka z 
grupy tzw. kompromitujących 
spotkała nas 6 września 1970 
roku (5:0 w Rostocku z NRD). 
Wówczas jednak drużynę pro­
wadził kto inny.

Zazwyczaj w pojedynkach o 
dużą stawkę Polacy potrafili 
się zmobilizować i ulegli w 
nich dwukrotnie tylko RFN (w 
poprzednich eliminacjach ME 
1:3 i podczas finałów MS 0:1). 
Mimo niekiedy niepokojących 
oznak reprezentacja miała li­
czące się w świecie wyniki.

W Amsterdamie przeceniliś­
my siebie. Odnosiłem wraże­
nie, iż zawodnicy wyszli na bo 
isko z przeświadczeniem: wy­
gramy, a przynajmniej zremi-

su jemy. Ta wiara we wła^ 
możliwości nie zniknęła natJ 
wówczas, kiedy Holendrzy p, 
wadzili 1:0. Polacy grali jaK 
nie „w swoim stylu", zbyt (J 
no, ospale, chaotycznie. Troc^ 
tak, jak gdyby mecz amster. 
damski, był dalszą częścią cho. 
rzowskiego.

Druga bramka wytrąciła p0| 
skich piłkarzy z równowagi 
Na pewno rozpoczęli gr^ 
przerwie z mocnym postąp 
wieniem odrobienia strat z । 
połowy. Nieoczekiwany goi 0, 
kazał się ciosem nokautuj 
cym.

Mimo przegranej uważam 
iż polska reprezentacja jest na 
dal zespołem dobrym. Nje 
mie jednak grać w roli fawo. 
ryta. Holendrzy po niespo^ 
wanie nieudanym występy u 
Chorzowie, potrafili wykor^ 
tać w środę wszystkie słabe 
nasze strony: częste błędy 0. 
brońców, niedyspozycję 
giej linii. Nie pozwalali fe; 
niemal na swobodne rozgn. 
wanie piłki przez najsilniejsi 
polską formację — atak. P^ 
tym wszystkim niesłychany 
ambitnie walczyli o pełną re, 
habilitację za chorzowskie 
W pełni im się to udało.

A. K.

Nie wszystko 
stracone

Liczna obsada

Stara miłość 
nie. rdzewieje 
Para słynnych aktorów — 

Richard Barton i Elizabeth 
Taylor zawarła ponownie zwia 
zek małżeński. Małżeństwo zo­
stało zawarte w małej wiosce 
murzyńskiej, położonej w pół­
nocnej części Botswany.

Urzędnik, który udzielił im 
ślubu, oświadczył korespon­
dentowi Agencji Reutera, że 
uroczystość ta odbyła się w 
ubiegły piątek. Jak wiadomo 
Burton i Taylor rozwiedli się 
w ubiegłym, reku po 10 latach 
małżeństwa. (PAP).

Polskie ślady w Syberii

Centralnych
Regat Jesiennych

Jak już informowaliśmy nasi 
wioślarze zakończą tegoroczny se­
zon Centralnymi Regatami Jesien­
nymi, które odbędą się 18 i 19 bm. 
na torze maltańskim w Poznaniu.

Poznańska impreza, w której nie 
weźmie udziału tylko część czoło­
wych zawodników (m. in. dlatego, 
że leczy kontuzje), będzie miała 
bardzo liczną obsadę. Np. w je­
dynkach na starcie mają stanąć 72 
osady seniorów.

Dodatkową atrakcją zakończenia 
sezonu będzie ostatni mecz ju­
niorów Polska — NRD, kraju któ­
rego reprezentacja na tegorocz­
nych mistrzostwach świata w wio 
ślarstwie w konkurencjach męs-

Porażka w Amsterdamie 
sprawiła, że szanse Polakół 
na awans do ćwierćfinałom 
mistrzostw Europy poważnie 
zmalały, ale istnieją nadal 
Podstawowym warunkiem jest 
zwycięstwo w Warszawńe nad1 
Włochami. Jeśli Polacy wy­
grają wówczas o wszystkim 
zadecyduje spotkanie Włochy 
— Holandia 22 listopada na 
Stadio Olimpico. Porażka Ho­
lendrów w Rzymie daje auto­
matycznie przy zakładanym 
sukcesie białoczerwonych w 
Warszawie, awans naszej dru 
żynie. Remis na Stadio Oiim- 
pico w meczu Włochy — Ho­
landia sprawi, że o awansie 
zadecyduje różnica bramek 
Obecnie Polacy mają plus I 
bramki, a Holendrzy plus 1. 
Wniosek? Polacy muszą wy­
grać z Włochami różnicą I 
bramek by remis Holendrów 
w Rzymie dał im awans. Zwy
cięstwo .pomarańczowych"
nad Włochami będzie równo-
znaczne 
trenera 
szanse

z awansem zespolił 
Knobla. Minimalne 

na pierwsze miejsce
mają również Włosi, ale mu- 
sieliby bardzo wysoko wygrać 
z Polską i Holandią. Wydaja 
się, że przerasta to ich aktual
ne możliwości. (PAP)

R. Szurkowski
kich zdobyła 5 złotych medali. (y)

HUMOR 1 SATYRA

STRONA

Dokończenie ze str. 3 
wszystkich krajów socjalistycz 
nych najbardziej interesuje 
mnie literatura Polski. Wiele 
książek w języku polskim 
krąży tu z rąk do rąk. Ludzie 
uczą się polskiego po to głów­
nie, aby je czytać. Do najbar­
dziej popularnych pisarzy na­
leży oczywiście Sienkiewicz, 
potem Lem. Ale i komplet dzieł 
Prusa zastałam w mieszkaniu 
profesora ekonomii. I polskie 
gazety. Przyjeżdżali za karę, 
ale ze strony miejscowej lud­
ności -witała ich życzliwość — 
mówią mi w Irkucku.

Irkuck zna wiele opowieści o 
ludziach, których losy tu rzu­
ciły. Niektóre nawet zabawne. 
Jak opowieść o pewnej Fran­
cuzce, której kochanek powie­
dział w Moskwie: zapłacę ile 
zechcesz, tylko wyjedź jak naj 
dalej ode mnie. Dama wsiadła 
w powóz i dojechała aż do Ir­
kucka. Wysłała byłemu uluV 
bieńcowi depeszę: jestem 10 
tys. km od Moskwy, zapłać mi 
za każdy kilometr.

Jest tutaj dom, w którym 
mieszkał Czechow, i dom, w 
którym Haszek aaczął pisać 
„Przygody wojaka Szwejka”. 
— Naszą społeczność tworzyło 
międzynarodowe towarzystwo 
i może dlatego zawsze pano­
wała tu duża tolerancja dla 
wszystkich kultur, zwyczajów 
i przkonań — powiadają mie­
szkańcy Irkucka.

Bardzo zresztą dumni są ze 
swego miasta, które pomimo

cywilizacji i ogromnego roz­
woju w ostatnich 30 latach za 
chowało swój odrębny charak­
ter. Mieszkańcy powiadają na 
wet nie bez chełpliwości: tak 
jak Francja wydała Paryż, a 
Anglia Londyn, Syberia wy­
dała Irkuck. Nie przypomina 
on wprawdzie wielkiej metro-
polii. I na 
charakter 
chowało 
drewniane

tym właśnie polega
miasta, 
jeszcze 
domy,

których mieszkali

które za- 
rzeźbione, 

te same, w 
dekabryści.

Jakuck stolica Jakucji,
autonomicznej republiki, w któ 
rej może pomieścić się 10 
Polsk, 6 Francji i 12 Anglii — 
jest już murowany. Przebudo­
wy miasta dokonano zresztą w 
ostatnich kilku latach. Dawniej 
nie umiano budować na wie­
cznej zmarzlinie. Teraz — po-
władają naukowcy doszli-
śmy do wniosku, że skoro nie 
ma rady na tę ziemię skutą 
lodem, trzeba ją polubić. Domy 
buduje się na palach izolując 
instalacje cieplne tak, aby nie 
powodowały rozmarzania, a 
zatem płynności gruntu. Za­
nim życie wtargnęło w ten bez 
ludny kraj — w Jakucji prawie 
równej Indiom żyje 700 tysięcy 
ludzi — ogromnego wysiłku 
dokonali naukowcy, aby stwo­
rzyć warunki rozwoju miast.

— Ja do Polski posyłam stąd 
kwiaty — powiedział mi szo­
fer, nasz przypadkowo napot­
kany ziomek — żeby nie my- 
śleli, że u nas tylko niedźwie­
dzie chodzą.

Kwiaty to luksus. Wszak na 
tej ziemi prawie nigdy nic się 
nie rodziło. Latem wieczna 
zmarzlina odmarza zaledwie na 
2 metry w głąb. Chlubą tej zie 
mi są ogórki hodowane w cie­
plarniach. Tylko w kapustę 
Jakucja jest w stanie zaopa­
trzyć się sama. Pozostałe wa­
rzywa, owoce i w ogóle pra­
wie wszystkie produkty przy­
wozi się z zachodniej i połud­
niowej części kraju samolota­
mi. Notabene pierwsze ogródki 
warzywne zakładali na tej zie 
mi, podobnie jak i w Irkucku, 
Polacy.

Bo i tu, na Dalekiej Północy, 
także ich ślady. I oto jakie! 
Wacław Sieroszewski, który 
spędził tu kilkanaście lat. napi 
sła trzytomowe dzieło o Jaku­
tach, po dziś dzień bodaj naj­
cenniejsze źródło informacji c 
historii tego kraju. Wala Ga- 
wriłowa, pisarka jakucka, po­
wiedziała mi: gdyby nie Siero­
szewski, Jakuci nie byliby tym. 
czym są. Niech pani napisze, 
że jesteśmy mu bardzo wdzię­
czni.

Pierwszy słownik języka ja- 
kuckiego opracował także Po­
lak — Edward Piekarski. Sty 
wnik w 12 tomach. Tak więa 
nasi rodacy tutaj nie próżno-
wali. Tęsknili za swoim kra-

Wspaniały rekord 
świata w trójskoku
Wspaniały rekord świata 

trójskoku padł podczas i
i w 
Ig-

rżysk Panamerykańskich roz­
grywanych w Meksyku. Jego 
autorem jest 21-letni lekko­
atleta brazylijski — Joao Oli 
veira. Uzyskał on w tej kon­
kurencji rezultat 17.89 popra­
wiając poprzedni najlepszy 
rezultat na świecie, ustanowio 
ny w 1972 r. przez radziecka 
go zawodnika Wiktora Sanie- 
jcwa o 45 cm!

triumfuje 
po raz szósty

W dorocznym challengeu 
rzy szosowych, prowadzonym 
redakcję „Przeglądu Sportowego 
i Polski Związek Kolarski, już 
raz szósty w swej pięknej karie­
rze najlepszym okazał się 29Je® 
Ryszard Szurkowski z wrocław­
skiego Dolmelu, przed Stanisl’' 
wem Szozdą (LKS Ziemia Opa­
ska) Tadeuszem Mytnikiem (7^ 
Gdynia) i Januszem KowalsW® 
(LKS Wielkopolska). Kolarze 
bywali punkty aż w 67 wyścigao 
w kraju i za granica. (PAP)

Piłka nożna

I bgowe turnieje koszykarzy

Porażka
Lecha z Wisłą

W Łodzi i Krakowie rozgrywane 
są turnieje o inisirzostwo I ligi w 
koszykówce mężczyzn. Wczoraj, w 
drugim dniu imprezy krakowskiej 
zespół poznańskiego Lecha prze­
giął z drużyną wicemistrza Polski 
— miejscową W/słą 75:92 /(39:45). 
Zwycięstwo gospodarzy Wyło w 
pełni zasłużone, kolejarze nawet 
przez chwilę nie byli dla nich rów 
norzędn mi partnerami. Najwię­
cej punktów dla zwycięzców zdo 
byli: Langosz — 25 i Ładniak — 24; 
dla Lecha: Gljnka — 22. Durejkcł —

W pozostałych wczorajszych 
spotkaniach padły następujące roz 
strzygnięcia: Resovia — Lublinian 
ka 89:63 (42.34). Śląsk — ł.KS 71:70 

, , • »(34:31), AZS Warszawa — Pogoń
dzę, ze wiemy o tym nazbyt! 80:73 (po dogrywce) — w normai-

jem i chcieli do niego wrócić. 
Ale przyczynili się do rozwoju 
kultury innych narodów. Są-

mało.
KRYSTYNA JAGfBŁŁO

nvm czasie wynik — 72:72 (34;3g), 
Polonia — Start 63:61 (33:31), Wy­
brzeże — Spójnia 75:«9 (29:34). (w)

Spółdzielcy 
w sukurs 

reprezentacji
W sobotę, 18 bm. o godz. 

dwóch boiskach obiektu T3Ł® ,(1 
nogrady u zbiegu ul. Słowians^( 
i Obornickiej w Poznaniu 
nie się pierwszy turniej pi^j1 
nej mężczyzn spółdzielni nu*-5^ 
niowych Poznania. Udział w 
m. in.: Osiedle Młodych. 
Grunwald, HCP fDębiec), 
TKKF Winogrady . po*“ 
Spółdzielnia Mieszkaniowa 101 
tor imprezy. Rozgrywki Przec)iai 
wadzone zostaną systemem P'J ( 
rowym i trwać będą 2X39 
Finały w niedzielę, 19 l*^0- *
dzielcy traktują uczestnicy 
turnieju jak najbardziej 
cząc, że z ich grona uda się 
wić talenty, które 
przyszłości) reprezentację 151’8 
bolesnym laniu w Amsterda'" 
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Komunikat

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
ucji w Poznaniu zwraca uwagę właścicie- 

administratorom, dozorcom, mieszkańcom
i przypomina o obowiązku:

t odpowiedniego zabezpieczenia urządzeń 
h wodociągowych i kanalizacyjnych w nie­

ruchomościach przed nadchodzącymi mro­
zami. Dla zabezpieczenia przewodów wo­
dociągowych i kanalizacyjnych oraz wo­
domierzy — należy:
1. naprawić w piwnicach drzwi i okna, 

zamykając je w czasie mrozów. Po­
dobnie należy zabezpieczyć klatki scho­
dowe i bramy, jeśli nimi biegną ru­
rociągi;

2. rurociągi oraz wodomierze szczegól­
nie narażone na działanie mrozu — 
osłonić odpowiednimi materiałami izo­
lacyjnymi (maty słomiane, wojłok, filc, 
wata szklana);

3. studzienki wodomierzowe utrzymywać 
we wzorowym porządku i dobrze otu­
lić pokrywy włazowe;

4 spłuczki ustępowe opróżnić wieczorem 
z wody,‘zamykając przedtem kurek 
w przewodzie doprowadzającym wodę; 
łazienki, kuchnie, ubikacje, w których 
zainstalowane są aparaty gazowe na­
leży w czasie mrozu opalać, by nie do­
puścić do zamarznięcia wody w apa­
ratach gazowych;

5. polecić instalatorom, by odcięli do­
pływ wody do pomieszczeń niezamiesz­
kałych i gdzie to jest możliwe należy 
przeprowadzać stałą kontrolę urzą­
dzeń wodociągowo-kanalizacyjnych;

6. przy silnych mrozach zamykać na noc 
dopływ wody do domu i opróżnić z 
wody przewody instalacji domowej 
przez otwarcie kurka odwadniającego 
przy wodomierzu. W tych przypadkach 
gdzie zamknięcie wody na noc jest 
niemożliwe, jak np. w szpitalach itp. 
należy odkręcić kurek znajdujący się 
jak najdalej od wodomierza, aby przez 
to umożliwić stały przepływ wody w 
przewodach;

7. skrzynki uliczne od hydrantów i za­
suw oraz wpustów kanalizacyjnych 
utrzymywać wolne od śniegu i lodu, 
a także posypywać solą, by zabezpie­
czyć w ten sposób stały do nich dostęp;

8. w okresie mrozów zabrania się czer­
pania wody z ulicznych hydrantów

III.

IV.

przeciwpożarowych korzystanie z
nich jest dozwolone wyłącznie dla ce­
lów gaszenia pożaru;

9. użytkowników publicznych zdrojów 
ulicznych zobowiązuje się do ociepla­
nia tych urządzeń oraz zabezpieczenia 
nawierzchni w ich otoczeniu przed 
powstaniem gołoledzi.

n. Niezależnie od zabezpieczenia urządzeń 
wodociągowo-kanalizacyjnych przed nad­
chodzącymi mrozami:
1. każdy odbiorca wody zobowiązany jest 

do utrzymywania domowej instalacji 
wodociągowej w należytym s|ap|e^ 
Uszkodzenia kurków, spłuczek i innych 
urządzeń wewnętrznycl instalacji

■ dociągowych i punktów pobierania wo­
dy należy natychmiast, usuwać lub za­
wiadomić bezzwłocznie administrację 
nieruchomości;

Dnia 14 października 1975 roku, zmarł nagle

MIECZYSŁAW STUDZIŃSKI 
były długoletni pracownik ZREMB-u 

Wielkopolskiego.

Rodzinie 
czucia

Zmarłego wyrazy szczerego współ-

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy i pracownicy 
Wlkp. Zakł. Mechanizacji Budownictwa ZREMB 

w Poznaniu
1143-K3

W dniu 15 października 1975 r. zmarła po 
Krótkiej chorobie nasza najdroższa żona, ma- 
mus»a, teściowa 1 babunia, przeżywszy lat 50

HELENA OGOROWICZ
z domu Buchholz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bm.
Sodz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

żalu pogrążony
mąż z rodziną

“L J«ienna Km.!.
Prosimy © nieskładanie kondolencji. 27968g

* dniu 14 października 1975 roku, zmarł nagle

HENRYK KRZESIŃSKI
inż. bud. lądowego

neffn Zmarłym straciliśmy długoletniego, odda- 
8 Ptacowznika i dobrego kolegę.

Zmarłego wyrazy serdecznego współ-

składają
Kierownictwo, Rada Zakładowa 

i współpracownicy
Poznańskiego Biura Projektów
Budownictwa Przemysłowego

1139-K3

U Października 1975 roku, zmarła

ELŻBIETA SABINIEWICZ

wszelkie objawy marnotrawstwa oraz 
stosować jak najdalej idące oszczęd­
ności wody;

3. wszystkim administratorom oraz do­
zorcom przypomina się o obowiązku 
zabezpieczenia nawierzchni ulicznej w 
granicach swych nieruchomości przed 
możliwością powstania gołoledzi w 
miejscach wycieku wody z uszkodzo­
nych przewodów oraz wokół studni pu­
blicznych.

Brygady kontrolne Miejskiego Przedsię-

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACYJNE 

w Poznaniu, ul. Głogowska 131
poszukuje na dłuższy okres 

większej ilości

UMEBLOWANYCH POKOI

biorstwa Wodociągów Kanalizacji
sprawdzać będą wykonanie niniejszych 
wytycznych. Niewłaściwe utrzymywanie i
użytkowanie urządzeń 
wzgl. kanalizacyjnych

wodociągowych 
podlega karze

aresztu od 2 tygodni do 3 miesięcy lub 
grzywny nie niżej 500,— zł (art. 15 usta­
wy z dnia 17. II 1960 r. o zaopatrywaniu 
ludności w wodę. Dz. U. nr 11, poz. 72).

Jednocześnie wyjaśnia się, że obowiązek 
usuwania uszkodzeń 1 nieszczelności w 
wewnętrznych instalacjach wodociągowo- 
kanalizacyjnych należy do najemców (lo­
katorów) na ich koszt. Natomiast obowią­
zek usuwania większych uszkodzeń pio­
nów instalacji wodno - kanalizacyjnych 
oraz głównych urządzeń należy do admi­
nistracji nieruchomości. Zlecenia na wy­
konanie odpłatnych usług w zakresie 
czyszczenia przykanalików należy kiero­
wać do Miejskiego Przedsiębiorstwa Wo­
dociągów i Kanalizacji w Poznaniu, ul. 
Grobla 15 — Dział Zbytu, pokój 307, tele­
fon 742-21, wewn. 273. Każdy stwierdzo­
ny przypadek nieszczelności, wzgl. pę-

na terenie m. Poznania dla zamiejscowych 
pracowników tut. przedsiębiorstwa. Po­
wierzchnia obojętna. Mogą być jedno, dwu 
lub więcej osobowe. Opłata za wynajęcie 
tych pokoi regulowana będzie na podsta­
wie zawartej umowy i obowiązujących 
przepisów w tym zakresie.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych 
informacji dział spraw osobowych MPK 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131, pok. 32,
telefon 612-41 wewn. 32.

Geometrii wykreślnej 
konsultuje wykładowca, 
Porządny, tel. 637-29.

24785g

Kupno O Sprzedaż
Fortepian kupię. Oferty z 
ceną „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 26238g.

Kupię niemiecki aparat 
słuchowy. Zagrodzki, Po 
znań, ul. Konarskiego 11 
m. 13 Dom Rencistów.

26382g

5599-K1

0 Samochody
Pilnie sprzedam samo­
chód marki Syrena 102 w 
dobrym stanie. Cena
przystępna. Kazimierz
Wronkowski, Turza, 62-110
Damasławek. 1290p
Fiata 12«p sprzedam’, od­
biór w IV kwartale. Po­
znań — Starołęka ul. Sw. 
Antoniego 52 m. 9, po 
godz. 20. 27331g

knięcia rurociągu na odcinku 
gu do wodomierza włącznie, 
tychmiast zgłaszać:

od rurocią- 
należy na-

1. w godzinach urzędowych od 6.45 — 
14.45 w Miejskim Przedsiębiorstwie 
Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu, 
ul. Wiśniowa 13, telefon 994 lub przy 
ul. Garbary 120, telefon 586-29;

2. w godzinach popołudniowych i noc­
nych w Pogotowiu Wodociągowym, 
które znajduje się w Miejskim Przed­
siębiorstwie Wodociągów i Kanaliza­
cji w Poznaniu, przy ul. Wiśniowej 13,
tel. 994. 5698-K1

Velorex Java 250 cm.
Inwal. Sprzedam. Hensel, 
Gniezno, Łąkowa 1.

1289p

Przyczepkę campingową 
kupię. Tel. 423-60.

26232g

0 Praca
Potrzebna pomoc do ma-
łego । 
Osiedle
m. 17,
660-027.

dziecka. Poznań, 
■ Kosmonautów 6 

tel. 203-653 lub 
27665g

Pani lub panienka do lek 
kich prac domowych po­
trzebna. Osobny pokój 
w willi, wysokie wyna­
grodzenie. Miodowa 28 (Je
życe). 26291g

Brygady do oszklenia cie 
plarni 50X9 pilnie poszu­
kuję. Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
27610g.
Przyjmę zmiennika na 
taksówce. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
!6353g.
Stolarza meblowego za­
trudnię zaraz Stolarnia — 
Pozoąń,, ąL Dąbrowskie-
go 42. 26357g
Kulturalny kierowca III 
kat. przyjmie pracę od 
godz. 15.00. chętnie na 
taksówce. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26206g.

nagBa 2 d°mu Szałkowska
serdeczna koleżanka i ceniony pracownik.

Cz«eiaZinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ-

składają

Pracownia Urbanistyczna, 
R»da yav» j’ra Plar|owania przestrzennego, 

Jadowa i Oddziałowa Organizacja 
Partyjna.

na 18 bm. o godz. 9___ niarzU junikowskim. 1140-K3

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Poz­
nań, ul. Pawła Strzelec-
kiego 53 m. 1. 26364g

Lektor języka rosyjskie­
go przygotowuje do egza 
minów. Grunwaldzka 41a
m. 3. 27516g

Wpisy na zaoczne (kore­
spondencyjne) kursy kre­
śleń budowlanych insta­
lacyjnych maszynowych, 
oraz kalkulacji i kosztory 
sowania inwestycji przyj­
muje. szczegółowych pi­
semnych informacji udzie
la „Wiedza” 31-139
Kraków. uL Spasowskte-
go S. 21O4-K2

+ W dniu 15 października 1975 r. zmarła na­
maszczona Olejami św. przeżywszy lat 82, 

moja droga siostra l nasza ukochana ciocia

MARIA CHĘCIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 8.30 

na cmentarzu junikowskim.
W ciężkim smutku strapiona

tDnia 15 października 1975 r. zmarła 
ku 71 lat, śp.

ELŻBIETA MERMEŁA
1 domu Piotrowska

Pogrzeb odbędzie się 18 bm. o godz. 
cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODŹ

ul. Łąkowa 20 m. 11.

27715g

w wie-

IO.30 na

279 52g

tDnla 15 października 1975 r. zasnęła w Bo­
gu nasza ukochana mamusia, teściowa, bab­

cia i prababcia, przeżywszy lat 75

JANINA MAKULEC
z domu Kobrzeniecka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
" “ na cmentarzu junikowskim.o godz. 11.40 

W smutku

ul. Chudoby

pogrążona

2. 27678g

tW dniu 15 października 1975 roku, odeszła 
od nas na zawsze moja najdroższa żona, 

matka, teściowa i babcia przeżywszy lat 53, śp.

MARIA KUBIAK
z domu Goździak

Pogrzeb ocfbędzie się dnia 18 brn. o go^łz. tl 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

ul. Brzeska 1. 27742g

tW dniu 14 października 1975 r. zmarł nagle 
namaszczony Olejami św. mój najdroższy 

mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, brat 
1 szwagier przeżywszy lat 63

FELIKS NAWROCKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. 

■ w Swarzędzu przyna cmentarzu 
skiej.

W głębokim

o godz. 13.30 
ul. Poznań-

Swarzędz, ul.

smutku pogrążona 
żona

Poznańska 9.

Ogródek działkowy — od­
stąpię, zagospodarowany, 
opłotowany, altana muro 
wana, światło, woda. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 26272g.
Sprzedam nowy kożuch 
damski na 'średnią figu­
rę 160—170 cm brązowy 
zamsz, wokół obszywany 
długowłosym futrem. Ul. 
Świerczewskiego 3 m. 4. 
w godz. od 16 do 18.

26296g

Sprzedam magnetofon ZK 
240 monofoniczny 1973 r. 
Cena 5.000, —zł. Dzlerżvń 
skiego 150 m. 9a. Po godz.
16. 26318g

Sprzedam tanio prawie no 
wą młocarnię MSC-7B, 
wiązałkę ciągnikową WC- 
3, stertnik i kopaczkę do 
ziemniaków oraz dwuskl- 
bowy pług. Stanisław 
Rzaniak. Gołuski, p-ta Pa 
lędzie, woj. poznańskie.

26321g
Sprzedam 2 piece kaflo­
we i łazienkowy, kupię 
przeglądarkę. projektor 
oraz bajki. Tel. 33-21-47 

26326g

Lustro z konsolką (roko­
ko), duży żyrandol, brąz, 
obrazy sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26194g.

Radio samochodowe Stern 
Transit nowe, gwarancja, 
cztery zakresy fal. sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26202g.

Sprzedam Jawę 20, ul. Ry 
cerska 28 m. 18, w godz.
15—16.30. 26197g
Casio-SX 11 (jap.) kalku­
lator elektr. 13 działań, pa 
mięć. 17 godz. pracy, w 
baterii sprzedam. Telefon 
Wrocław po 17.00 kier. 871/
678-03. 26236g
Sprzedam pelisę męską, 
nową, średni wzrost, tel. 
600-03 od godz. 17. Scza- 
nieckiej 7a m. 8. 26253g

Kożuch męski sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26271g.

Sprzedam ciągnik ..Su­
per”, bardzo dobry stan. 
Kilian. Złocieniec, tel. 
131 woj. koszalińskie.

26373g

i®

Sprzedam „Syrenę 102”, 
stan dobry. Informacja 
tel. 32-11-56 . 26165g

Kupię Fiata 125p od pier­
wszego właściciela w do­
brym stanie. Oferty (rocz 
nik, przebieg, cena) „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26215g.

Okazyjnie sprzedam Fia­
ta 600. Os. Oświecenia 2 
m. 8. Niedziela w godz.
14-18,00. 26218g
Kupię Trabanta 691 po wy 
padku, lub karoserię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 26231g.
Sprzedam Fiata 125p 1300 
rocznik 1974, przebieg 10 
tys. km. Stanisław Wa­
chowiak, Magdalenki 13, 
63-830 Pępowo, woj. le$z-
czyńskie. 26317g

dl Lokale
Zamienię M-3 Dębiec, 
balkonem, słoneczne na 
równorzędne Łazarz. O- 
ferty: „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 25433g.
Zamienię mieszkanie spół
dzielcze M-4 Lesznie
na mieszkanie kwaterun­
kowe większe w Innej 
miejscowości. Oferty: 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 1296p.
Bardzo duże mieszkanie 
I ptr. dobrym punkcie 
zamienię na mniejsze. 
Telefonować: 626-46 wie-
ozorem. 27143g
Zamienię mieszkanie 43 
m* spółdzielcze, nowe bu 
downictwo, dzielnica 
Grunwald na 3—4-pokojo 
we, może być stare bu­
downictwo. Oferty: „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 

14«g.
Poznań, samodzielne, wy 
łączone 3 pokoje, ogród, 
zamienię na domek w ma 
łym mieście, wsi. Także 
sprzedam, kupię. Oferty: 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 26017g.
Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe M-4 lub po 
dobne na terenie Pozna­
nia. Oferty: „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 26113g.
Zamienię lokal rzemieślni 
czy w centrum Krakowa 
na podobny w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26199 g.

W dniu 14 października 1975 roku, zmarł

STANISŁAW HAJDZIONY 
długoletni, zasłużony członek Spółdzielni 

serdeczny kolega.

Żegnając Go składamy rodzinie i najbliższym 
najszczersze wyrazy żalu i współczucia.

Zarząd, Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni 
wraz z załogą Sp-ni Pracy „Spedytor” 

w Poznaniu
i Oddziałów: w Ostrowie Wlkp., Jarocinie, 

Krotoszynie i Pleszewie.

+ Dnia 15 października 1975 r. zmarł po dłu­
gich 1 ciężkich cierpieniach opatrzony Sakra­

mentami św. mój najdroższy mą?., nasz najlep­
szy ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

STANISŁAW NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 19 

w Połajewie.
W ciężkim smutku pogrążona

Dom żałoby: Przybychowo.
żona u rodziną

27739g

tDnia 15 października 1975 r. zmarł nagle mój 
najukochańszy, najlepszy mąż, ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

KLEMENS MUSIAŁ
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Orde­

rem Polonia Restituta oraz Krzyżem 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie

z rodziną
27681g ul. Jerzęgo 5 m. 16.

o godz. 9.40 na cmentarzu na Junikowie.
Pogrążona w żalu i żałobie

dnia 18. br.

Pracująca, w gastronomii 
poszukuje jednoosobowe­
go pokoju na okres 
dwóch lat na terenie Po­
znania lub Kobylnicy. 
Członek Spółdzielni. Opła 
ta miesięczna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26163g.
Kupię pilnie mieszkanie 
M-3, M-4, względnie ma­
ły domek lub część do­
mu. Może być w bonach 
PeKaO. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26164g.

Kupię mieszkanie małe, 
wyłączone. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

'69g.
Poszukuję mieszkania 1- 
lub 2-pokojowego na o- 
kres 3 lat. Możliwość za-
płaty bonami
Wiadomość, tel.
po godz. 16.

PeKaO. 
67-35-77 

26235g
Ustka. Mieszkanie kom­
fortowe, nowe budownic 
two. kwaterunkowe M-4 
— 64 m!. telefon, zamie­
nię na nodobne lub mniej 
sze w Poznaniu lub oko­
licy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26242g.
Zamienię działkę na mie­
szkanie pokój z kuchnią 
w starym budownictwie. 
Zgłoszenia niedziela od 10 
— 14.00 Chwaliszewo 10 m.
10 A. Sklepik. 26244g

Lublin, zamienię trzy pok. 
mieszk. z przynależnością 
mi na równorzędne lub 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty „Prasą”. Grunwaldz 
ka 19 dla 26257g.

a Nieruchomości

Sprzedam gospodarrtww 
rolne o powierzchni 8,97 
ha w tym 4 ha łąki z bu­
dynkami gospodarczymi, 
położone wśród lasów i je 
zior. Ryszard De maki, Lu 
biatów, p-ta Rąpin 86-533 
woj. gorzowskie. 26352g

Sprzedam tunel foliowy 
o konstrukcji drewnianej 
i okna inspektowe „bel- 
gijki”. Istnieje możli­
wość łatwego demontażu, 
względnie dzierżawy grun 
tu, na którym są zloka-
lizowane. 
Ostrów Wlkp.

Wiadomość:

monta 11 m. 1.
ul. Rey- 

1283p

Kupię w Poznaniu willę, 
część willi, domek 1—2-ro 
dzinny wzgl. mieszkanie 
własnościowe. W rozliczę 
niu mieszkanie M-4. Of°r 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 26167g.
Kupię domek jednoro­
dzinny może być niewy-
kończony Poznaniu
lub okolicy do około 300 
tys. zł. M. Nowak Wicl- 
kawieś 62-060 Stęszew, 
woj. poznańskie.

27977g
Domek lub rozpoczętą bu 
dowę z większą działką 
dogodną komunikacją — 
kupie. Oferty z ceną 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 26553g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny w Kole z wol­
nym mieszkaniem. Józef 
Płachecki Somoolno 62-610 
ul. Kaliska 21. Tel. 106 
po południu. 24872g
Kupię dom jednorodzin­
ny komfortowy z gara­
żem 1 ogrodem blisko Po 
znania z podaniem ceny, 
w rozliczniu może być 
mieszkanie 3-pokojowe z 
telefonem. Tel. 701-80.

24664g
Sprzedam 4,18 ha ziemi
kl. 4 i 5 w dobrym poło­
żeniu przy dworcu. Po-
maszewski, Białoniątko-
wo gmina Mirosław.

24583g
Kupię dom w okolicach 
Poznania lub Gniezna. O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 2605Cg.
Kupię około 1 ha bierni 
nad jeziorem do 30 km od 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2604 3g.
Ładnie położone gospo­
darstwo 10 ha, połowa łą 
ki, sad, staw, obszerne 
zabudowania, ziemia o- 
grodnicza, zamienię na 
domek blisko Poznania 
lub sprzedam. Henryka 
Pancewicz, Borują Ko­
ścielna gmina Nowy To-
myśl. 26322g

1141-K3

Kupię działkę budowlaną 
lub domek jednorodzinny 
w stanie surowym Poz­
nań, lub peryferie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 26173g.

Zguby 0 Różne
4 października zginął ezar 
ny podpalany ratlerek 
suczka. Zwrot wynagro­
dzę. Poznań Rycerska 8a.

27095g

Czeladnika albo wspólni 
ka do zaprowadzonej sto 
larni Poznaniu przyjmę. 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 26330g.

© Matrymonialne
Samotność Ci dokucza? 
— pomoże Biuro Matry­
monialne „Ognisko” Po­
znań, Strusia 9. 26570g

Przystojna niebrzydka pa 
ni lat 52, bezdzietna, pra 
cownik umysłowy, nowe 
mieszkanie, pozna kultu­
ralnego, wysokiego pana 
do lat 58. Cel matrymo­
nialny. Poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26071g.
Dwie samotne lat 48 i 33 
pragną poznać panów w 
odpowiednim wieku. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25999g.

Samotna lat 35 z dziec­
kiem, wykształcenie śred 
nie, mieszkanie nowe bu­
downictwo, pozna inteli­
gentnego pana do lat 45. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 26082g.

Kulturalnego pana do 85
1. pozna emerytowana nau
czycielka wdowa. Cel
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26120g.
Samotny w podeszłym 
wieku, zamożny, poszuku 
je towarzyszki życia. Cel 
matrymonialny. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26127g.
Pani lat 31, wzrost niski, 
inwalidka (chodzi o pro­
tezie) z córką dziesięcio­
letnią. pozna pana odpo­
wiedniego i uczciwego do 
36 lat. Tylko poważne o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
:a 19 dla 2«155g.
Pan lat 49, stan wolny 
rencista (zawód - foto­
graf) poślubi panią sa­
motną z mieszkaniem do 
lat 50 lub panią z dziec­
kiem młodszym. Cel ma-
trymonialny. Oferty:
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 26356g
Dla mojej przyjaciółki 
blondynki, panny z wy­
kształceniem średnim, 
mieszkaniem, poszukuję 
kawalera lub wdowca do 
lat 46, miłego, spokojne­
go. Cel matrymonialny. 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 26225g.
Rozwiedziony 59-letni z 
mieszkaniem, pozna nie­
zależną inteligentną pa­
nią. Cel matrymonialny. 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 26243g.
Kawaler technik, wzrost 
176, lat 28, pozna pannę, 
miłą brunetkę do lat 35 
z mieszkaniem, wrykształ 
ceniem średnim. Cel ma 
trymonialny. Oferty ze 
zdjęciem „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 2631 Og.
Kawaler przystojny, tech 
nik, wzrost 175. lat 27, po 
zna pannę miłą, ładną 
blondynkę do lat 34 z 
mieszkaniem, wykształcę 
nie średnie. Cel matry­
monialny. Oferty ze zdję 
ciem „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 26311g.

tDnia 15 października 1975 r. zasnęła w Bo­
gu nasza kochana matka, teściowa i babcia 
przeżywszy lat 83 •

KLARA PEŁCZYŃSKA
z domu Jelińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu św. Piotra w

W smutku pogrążona

Gniezno, ul. Polna 3.

13 bm. o godz. 15 
Gnieźnie.

27729g

4- W dniu 15 października 1975 r. zmarła or>a- 
' trzona Sakramentami św?, przeżywszy lat 78, 
śp.

ANIELA NEUMANN
Pogrzeb odbędzie sobotę 18

o godz. 14 w Strzelcach Wielkich.
w imieniu rodziny zawiadamia 
i prosi o modlitwę

Strzelce Wielkie.

bm.,

ks. Tadeusz Neumann
27953g

4. Z żalem zawiadamiamy, że dnia 15 paździer- 
I nika 1975 r. zmarł namaszczony Olejami św. 
przeżywszy 76 lat najdroż-iy mąż, ojęiec, teść 
i dziadek, śp.

HENRYK JANUSZ 
CHMIELEWSKI 

przemysłowiec
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 13.25 

na cmentarzu junikowsklm.
W głębokim smutku pogrążona

żona z synem i rodziną
27730g ni. Wszystkich Świętych 4a. 27701g
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Piątek

Małgorzaty. 
Wiktora

Słońce: 6.09—16.40 POZNAŃSKI

t TEATRU

OPERA — g. 19 „Cyganeria”.
MUZYCZNY — g. 19 „Ruletka 

*erc”.
POLSKI — g. 16, 19 „Wesele”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA Scena Mar­

cinek — g. 11 „Tygrysek”, g. 17 
„Szalony odkurzacz”, „Detektyw 
ręka”,

Ł kina ZJ
KDF MUZA _ g. 10, 12.30

„Wódz Indian — Tecumseh” (NRD 
to.O.), g. 15.30, 17.45 „Efii Briest” 
(NRD 15 1.). g. 20.15 „Szepty i krzy 
ki’? (szw. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30 
'„Kalina czerwona” (radź. 15 1.), 
g. 20 „Cezar i Rozalia” (fr. 15 1.). 
- APOLLO — g. 10, 13. 16.45. 19.45 
'„Dzień Szakala” (ang.-fr. 15 1.).

BAŁTYK — g. 9.45. 12.30, 15.15, 
T8, 20.30 „Noce i dnie” cz. I (poi. 

.15 1.).
"GONG — g. 10, 12.30, 15, 17.30
„Dzieje grzechu” (pól. 18 1.).

GWIAŻDA — g. 10. 12, 14, 16, 18 
„Mściciel” (USA 18 1.), g. 20 „Ko­
chać jak Romeo” (jug. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30
„Aferzysta” (radź. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Nieuchwyt 
ny morderca” (wł. 18 1.), g. 20 
SDKF „Fantom” — s. zamkn.

MALTA — g. 16.15 „W pustyni i 
w puszczy” cz. I i II (poi. b.o.), 
g. 20 „Grzech Antoniego Grudy” 
(poi. 15 1.).

. MINIATURKA — g. 16 „Pippi w 
krainie Taka Tuka” (szw. b.o.), 
g. 18.30 „Klęska Atamana” cz. I 
i II (radź. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Bułeczka” 
fpol. b.o.), g. 19 „Porozmawiajmy 
• kobietach” (USA 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 „El 
Dorado” (USA b.o.).

RIAŁ.TO — g. 10 — s. zamkn., 
g. 12, 14, 16, 18, 20 „W te dni przed 
wiosenne” (poi. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 17, 
16.36 „Ulzana — wódz Apaczów” 
(NRD b.o.).

SCALA — g. 16, 19.15 „Krzyżacy” 
'(poi. b.o.).

TĘCZA — g. 17. 19 „Synowie sze 
rrfa” (USA 15 1.).

WARTA — g. 9.45. 12 „Cenny 
łup” (fr. 15 1.), g. 14.15. 16.15 „Ab­
solwent” (USA 18 1.), g. 18.45 Ktf 
„Dom lalki” (ang.), g. 20.15 DKF 
„DYSKURS” („Dom lalki”).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45, 18.45 „Konformista” (fr. 18 
1,).

WILDA — g. 10. 12.30. 15, 17.30. 
56.15 „Noce i dnie” cz. II (poi. 15 
1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 DKF 
„LUBOZIEM” (s. zamkn.).

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Czaj­
kowski” (radź, b.o.), ‘ g. 17. 19.15 
„Spokojne miejsce na wsi” (wł. 
1« 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Wykopaliska Pompei”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka g. 9—17.

K0HCERTV j|
AULA UAM — g. 17 II koncert 

„Pro Sinfonika” — ..Młodzi Melo­
mani”, dyrygent — W. Rajski, so­
lista — M. Drewnowski (forte- 
paan).

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
Okulistyka — ul. Walki Młodych 
7; neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu i po­
rady lekarskie — tel. 63-735; wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30. Pod­
stacja Położn. Ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41, tel. 419-268; ul. 
teł. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
299 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Siużby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele i 
święta w godz. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
eałą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
Bdrowia — tel. 989.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107 109, Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Starołęc- 
kn. 18. al. Marcinkowskiego 11 
(eałą dobę).

' RAOSO J

PROGRAM I: 7.40 Takty i mi- 
nuty; 8.19 Mel. naszych przyjaciół; 
8.35 Na gdańskiej pięciolinii; 9.05 
Po jednej piosence 9.30 Berlin z 
melodią i piosenką; 9.45 Zespół 
Rozrywk. Rozgł. Opolskiej; 10.08 
Różne arie, różne głosy: 10.30 „Roz 
myśłania nad Christa T” — fragm. 
9 pow.; 10.40 Leksykon jazzu; 11 
Refleksy; 11.05 Nie tylko dla kie­
rowców; 11.12 Rep. z IX Między­
narodowego Konkursu Pianistycz­
nego im. F. Chopina w Waisza- 
wie; 12.25 Lublin na muzycznej an 
t*nie: 13 Grają i śpiewają kurpiow 
akie zespoły regionalne; 13.15 Mo- 
to-sprawy; 13.30 Katolog wydawni 
ezy; 13.35 Z operetek F. Lehara; 
14.95 Muzyka ludowa Wielkopol­
ski; 14.30 Rytmy nastolatków; 15.10 
Muzyka z polskich łąk i lasów; 
15.36 Fonoserwis; 16.06 U przyja­
ciół; 16.11 Propozycje do Listy 
Przebojów; 16.30 Aktualn. kultu-, 
ralne; 16.35 Ciekawostki Polskich 
Nagrań: 17 Radiokurier; 17.20 Gru­
pa SB!?: 17.30 W kręgu gitary kló- 
irmej: 18 Muz. i Aktualn.; 18.25 
Nie tylko dla kierowców: 18.30

✓ STRONA

Wno-totce dc nc&zy-ch la­
mach pt „Wyblakła re­

klamo" pisaliśmy o zdezaktuali­
zowanej i nie najlepiej prezentu 
jacej się tablicy informacyjnej 
Oddziału Międzyuczelnianego 
PTTK, znajdującej się w centrum 
Poznania, przy ul. Fredry (vis a 
vis Collegium MaTus). Z OM 
PTTK otrzymaliśmy odpowiedź, >ż 
do końca listopada tablica owa 
poddana będzie renowacji i na 
niesiony zostanie na nią aktuoi 
ny stan, (res)

Główna w naszym mieście 
poczta — DPT Poznań-1 — 

przy al. Marcinkowskiego nie 
dysponuje książką telefoniczną 
abonentów prywatnych w War­
szawie. Urzędniczki „z okienka” 
nc uwagę poczynioną na ten te 
mat odpowiadają: „Ukradziono 
ją". Wydoje się, że coś chyba 
nie jest tu w porządku, nawet 
jeśli książkę rzeczywiście „ukra­
dziono". (wig)

Drży ul. Sobieskiego w Pu 
• szczykowie zainstalowano 

medawno nowe oświetlenie. Nie 
stety, dotychczas lampy paliły 
się bodaj jedną tylko noc. Wie­
le do życzenia pozostawia rów­
nież nawierzchnia wspomnianej 
ulicy — pełna dziur i nierówno 
ści. Mieszkańcy deklarują przy 
jej naprawie pomoc w czynie spo 
lecznym. Jest inicjatywa, zatem 
należałoby ją poprzeć i wykorzy 
stać, (pilk)

„Czwartek literacki*

Piękna sztuka 
tłumaczenia

W zabytkowej scenerii biblio 
teki im. Edwarda Raczyńskie­
go przy placu Wolności, odby 
wające się tam „czwartki lite­
rackie” mają swój niepowta­
rzalny nastrój. Prowadzone nie 
zawodnie przez Mariana Orło 
nia zyskały sobie już grono sta 
łych i wiernych bywalców.

Na wczorajszym „czwartku” 
wystąpił wybitny tłumacz lite 
ratury angielskiej i amerykań 
skiej Bronisław Zieliński. Mó­
wił on o swej pracy. Najwięk­
szą satysfakcją dla tłumacza 
jest zawsze świadomość, iż bez 
jego wysiłku tyle wybitnych 
dzieł nie byłoby przyswojo­
nych czytelnikowi krajowemu. 
Praca tłumacza jest wielkim 
tiudem, w każdym przekłada­
nym dziele czyha na niego wie 
le pułapek. O powodzeniu tej 
pracy, poza doskonałą znajomo 
ścią języka, decyduje także zna 
jomość realiów kraju, z które­
go pochodzi przyswajany lite­
raturze ojczystej utwór. Po­
trzebne jest także przy utwo­
rze współczesnym, dokładne po 
znanie osobowości tłumaczone 
go autora. Bronisław Zieliński, 
znakomity tłumacz utworów 
Ernesta Hemineway’a mówił o 
swej znajomości z tym pisa­
rzem. o swej fascynacji osobą 
i twórczością amerykańskiego 
twórcy, (bran)

Przeboje sprzed lat; 19.29 Koncert 
muzyki polskiej; 19.59 Sprawozd. 
ze spotkania I sekretarza KC 
PZPR — E. Gierka i premiera PRL 
P. Jaroszewicza z przedstawicie­
lami gospodarki morskiej; 29.49 
Tańce polskie; 21.29 Repertuar 
z IX Międzynarodowego Kon­
kursu Pianistycznego im. F. Cho­
pina w Warszawie; 22.29 Śpiewa 
Wanda Warska; 22.39 Ludzie wiel­
kiej przygody — Wędrówki po 
Haiti; 22.45 Mini recital R. Tara­
sewicza; 23.05 Korespondencja z za 
granicy; 23.10 Granice jazzu.

WIADOMOŚCI: »,M. 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7. 8, 9, 19. 12.95, 15, 1«, 19, 24, 
21. 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny ty 
dzień Poznania omówi dr Jerzy 
Młodziejowski; 8.35 My 75; 8.45 Gó 
ralska muzyka; 9 Utwory J. S. Ba 
cha; 9.40 Dla przedszkoli: „Deszcz- 
Muzykant”; 19 Pisarz i książka — 
and. o twórczości J. Odrowąża- 
rieniażka; 10.39 Muz. operowa; 
11.35 Postęp w gospodarstwie do­
mowym; 11.45 Ód Tatr do Bałty­
ku; 12.05 „W trosce o nasze dziec­
ko”; 12.20 19 minut na ludowo; 
12.30 Czas dobrych gospodarzy; 
12.50 Z taśmoteki spikera; 13 Mu­
zyka; 13.20 Słynne eomba jazzowe; 
13.35 „Zielony dom” fragm. pow.; 
13.55 Mini przegląd folklorystycz-, 
ny; 14 Więcej, lepiej, taniej; 14.18 
Tu Radio Moskwa; 14.35 Koncert 
popularny; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców: 15.49 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem; 16 Stu­
dium wiedzy polityczno-społecznej 
— Sukces i kariera; 17.25 Aud. ak­
tualna M. Nowakowskiego; 17.49 
„Problemy sportu i konińskiego”; 
17.55 Pozn. konc. życzeń; 18.40 Lu­
dzie.' wśród których żyjemy; 19 
Ra*el — La valse; 19.15 Język an­
gielski „Piosenka dla Ciebie”; 19.30 
Konc. symf. „Lugano-75”; 21.10 
Prokofiew: Kwintet g-moll: 21.52 
Jazz; 22 Magazyn studencki; 23 
Świat nowej muzyki; 23.35 Co sły­
chać w święcie; 23.40 Zespół Roge­
ra Rlancharda.

WIADOMOŚCI: 4.39. 5.36, 6.36, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.36, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM ITT: 7.30 Jóeef Jere- 
na i „Cricot” — gawęda; 7.49 Mn-

Więcej różnorodnych elementów
W budownictwie mieszka­

niowym szereg dróg pro 
wadzi do szybszej reali­

zacji zadań. Jedną z n-ich — 
podstawową jest stosowanie 

metody wielkopłytowej. System 
ten bowiem umożliwia znacz­
ne skracanie cyklu budowy. 
W Poznaniu zdecydowana więk 
szość nowych domów, m. ki. 
na osiedlu Rataje, Winogrady 
oraz im. Mikołaja Kopernika 
na Grunwaldzie, montowana 
jest z elementów prefabryko­
wanych.

Na Ratajach w pierwszej 
kolejności, później na innych 
osiedlach z elementów prefa­
brykowanych budowane też 
będą inne obiekty (np. szkoły 
i przedszkola). Z takich rów­
nież elementów wznoszone są 
w Poznaniu pawilony handlo­
we. Pierwszy z płyt produko­
wanych w Kombinacie Produk 
cji i Montażu Obiektów Bu­
downictwa Ogólnego i Lekkich 
Konstrukcji Stalowych „Metal- 
plast” w ' Obornikach, powstał 
na Ratajach. Drugi — na Wi­
nogradach — znajduje się w 
budowie.

A więc w sukurs inwestorom 
i wykonawcom przyszło Zjed­
noczenie Produkcji Elementów 
Wyposażenia Budownictwa 
„Metalplast” w Poznaniu. Pod­
ległe Zjednoczeniu, przedsię­
biorstwa (na terenie całego 
kraju) produkują różne elemen 
ty, m. in. lekkie kolorowe obu­
dowy, które z powodzeniem za 
stępują ściany z ciegieł. System 
ten, również uprzemysłowiony, 
polega na tym, że do konstruk 
cji stalowej przytwierdza się 
gotowe prefabrykowane ściany.

Pierwsze takie płyty wypro­
dukowane w Obornikach posłu 
żyły w zeszłym roku do rozpo­
częcia budowy w kraju 9 pa­
wilonów (w tym jednego w 
Poznaniu). W tym roku, po uru 
chomieniu drugiej taśmy pro­
dukcyjnej, rozpoczęto w opar­
ciu o te płyty, budowę 90 ta­
kich obiektów. Z tej liczby w 
Poznaniu i Wielkopolsce po- 
wstaje 9 pawilonów.

Nie zaspokaja to jednak 
wszystkich potrzeb. Ze wzglę­
du na szczególne zalety owych 
płyt, refłektantów na nie jest 
coraz więcej. Zasadniczym zaś 
walorem wspomnianych ele­
mentów jest to, że przy ich 
zastosowaniu skraca się cykl 
budowy prawie o połowę w po 
równaniu z metodą tradycyjną.

Dla zaspokajania rosnącego 
zapotrzebowania Zjednoczenie 
„Metalplast” przewiduje w na­
stępnej 5-latce rozmaite przed 
sięwzięcia. Wszystko po to, aby 
dostarczać jak najwięcej wy­
robów z których można szyb 
ko budować ładne i kolo­
rowe obiekty. W tym celu za­
planowano rozbudowę i moder 
nizację istniejących przedsię­
biorstw oraz budowę nowych. 
Realizacja tych zamierzeń spo­
woduje, że pod koniec przy-

zyczna zegarynka; 8.95 Kiermasz 
płyt; 8.39 Co kto lubi; 9 „Werble 
żałobne dla Rancas” — 5 ode. 
pow.; 9.10 Na góralską nutę; 9.30 
Nasz rok 75; 9.45 Britten. Waria­
cje; 10.15 Język niemiecki; 10.35 W
duecie Garbarkiem; 10.50
„Mnich” 18 ode. pow.; 11 „Tango z 
różą w zębach”; 11.20 Życie ro­
dzinne — magazyn; 11.50 W due­
cie z J. Garbarkiem; 12.25 Za kie­
rownicą: 13 Powtórka z rozrywki; 
15.45 Czytamy pamiętniki — K. Lo 
renz: „Rozmowy zę zwierzętami”; 
14 Szigeti i Horszowski grają So­
naty skrzypcowe Mozarta; 14.20 
I.udowe pieśni z Sycylii; 14.35 
Lord z ołowianą rurką — gawęda; 
14.45 Na estradzie Bracia Allman; 
15.10 „Pieśni z kołowrotka” zespo
łu Collegium 
Wrocławianie

Musicum; 15.39 My
magazyn;

Śpiewa Świetlana Rezanowa
Telegramy muzyczne ze 
16.45 Nasz rok 75: 17.05 
żałobne dla Rancas” -

15.50
16.15

świata;
.Werble

pow.; 17.15 Kiermasz płyt;
ode. 
17.40

Tryptyk staromiejski; 18 Muzyko- 
branie; 18.39 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Tylko po hiszpańsku; 
19 Pow. w wyd. dźw. „Cichy Don”; 
19.35 Muz. poczta UKF; 29 Więcej 
niż siedem cudów świata — gawę­
da prof. dr. J. Łanowskiego; 20.10 
Interradio — magazyn muzyczny; 
20.50 Ilustrowany Magazyn Auto­
rów: 21.50 Opera tygodnia — Mi­
kołaj Rimski-Korsakow „Noc ma­
jowa”; 22.08 Śpiewa Oleg Lund- 
strem; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu — dyskografie; 23 „Ziemia pora 
niona” — wiersze Garcii Lorki; 
23.05 Konc. tvlko dla melomanów; 
23.50 Gra Zespół Hit Club de 
France.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, M.3«, 
12.05, 15, 17, 19.30 , 22.

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Fi­
zyka — 1. 34 — Widmo promienio­
wania i model Bohra atomu wo­
doru; 7 — TTR — Uprawa roślin — 
1. 42 — Warunki uprawy ziemnia­
ków; 9 — Program dla najmłod- 
wych rtła ktes III — „Wojsko,

szłej 5-latki produkować się 
będzie około 10 min metrów 
kwadratowych płyt (w tym 
5-leciu — 3 min m kw.). Na 
razie jednak zakłady przygo­
towane są do wytwarzania oko 
ło 5 min m kw. różnych ele­
mentów.

Rozbudowa przedsiębiorstw 
pozwoli także na zwiększenie 
asortymentu. Obecnie np., z 
płyt produkowanych w Obor-
nikach 
można 
służby 
talnie 
obiekt

i Bystrzycy Śląskiej 
już budować placówki 
zdrowia. Eksperymen- 
wzniesiono jeden taki 
w Warszawie. Dorów-

nuje on pod każdym wzglę­
dem budynkom stawianym in- 
iiymi metodami. Również w 
Warszawie stanął budynek 
mieszkalny, w którym konstruk 
cję stalową obudowano lekki­
mi płytami.

Nie są to wszystkie zamie­
rzenia „Metalplastu”, bowiem 
zjednoczenie dąży do elimino­
wania w jak największym stop 
niu tradycyjnego materiału bu 
dowlanego na rzecz elementów 
prefabrykowanych. I to nie tyl­
ko dla budownictwa ogólnego 
(usługowego), lecz także miesz 
kaniowego i przemysłowego. W 
przyszłej 5 -łatce np. zamierza 
się z płyt dostarczanych przez 
zakłady „Metalplastu” wybu 
dować w Poznaniu 5 pawilo­
nów handlowych i usługowych 
oraz jedną przychodnię. Wyła­
niają się zatem możliwości bu­
dowy obiektów towarzyszących 
nie tylko z wielkich płyt, ale 
także z lekkiej obudowy. Gwa­
rantuje to, że w najbliższych 
latacji nastąpi przyspieszenie i 
tego budownictwa,

(an)

turystów
Co roku, na zakończeń' 

zonu turystycznego, Org5: 
wany jest Jesienny Zlot 
stów. Tym razem — p0J. 
dą Oddziału Poznań^ 
PTTK oraz Wydziału kJ 
Fizycznej i Turystyki 
Miejskiego w Poznaniu 
będzie się on do Pobiel' 
Jednym z celów impreZyd 
uczczenie 58 rocznicy 
Socjalistycznej RewoluCj. j 
ździernikowej.

Meta zlotu znajdować s; 
dzie w niedzielę 9 listopa2 
w Pobiedziskach w szkole - 
uczestników wyznaczono' 
trasy piesze oraz 6 młodzi-.
wych (piesze, motorowa. 
ska i na orientację). Wszy^ 
trasy są 1-dniowe. 4

Zgłoszenia na zlot przyU 
OP PTTK, Poznań, St.
90 do 6 listopada. (e) J

Nowe nabytki poznańskiego ZOO
Wielkopolski Park Zoologicz 

ny w Poznaniu, jako jedyny w 
kraju specjalizuje się w hodo­
wli zwierząt morskich. W tych 
dniach powiększyła się ich licz 
ba. Nadszedł bowiem transport 
egzotycznych ryb z dalekich 
mórz i rzek. Część z nich prze­
znaczona była dla innych Zoo 
w kraju.

Nowością akwarium morskie 
go w Poznaniu jest m. in. 
mieszkanka fhf koralowych. 
Rzadka ta rybka ma charak­
terystyczny długi pysk, który 
ułatwia wyciąganie pokarmu z 
koralowców. Do poznańskiego 
Zoo nadeszły także kolorowe 
rybki ustniki, ustniczki. skal-

niki oraz jeżowce i rurkowce 
pierzaste.

W akwarium słodkowodnym 
można obejrzeć jedną z naj­
mniejszych rybek świata (2,5 
cm długości) — razberę karło­
watą z Sumatry. Z Budapesz­
tu sprowadzono 6 sztuk mło­
dych jesiotrów. Ryby te dora 
stają do 9 m długości i 1500 kg 
wagi.

Ostatnio też urodziła się gro 
madka koników morskich. Cie 
kawostką biologiczną tych ryb 
jest fakt „rodzenia" młodych 
przez... ojca. Samica składa ja 
jeczka do torby lęgowej sam­
ca i to on przejmuje wszystkie 
rodzicielskie obowiązki. (a)

Na rzecz zwiera
Miłości do zwierząt nie 

kogo nauczyć nawet w miel 
dobroci dla nich, ogłaszanym 
roku na przełomie pazdzier^ 
listopada przez Towarzystwo 0 
ki nad Zwierzętam; w PRL 
jednak i trzeba w tym okts 
szczególnie występować przeenn 
■znęcaniu się nad nimi, przeciw, 
niedbaniu, obojętności i okrucij 
stwu. Dlatego też Towarzyd 
właśnie teraz podejmuje »« 
akcji wychowawczych. Do dziat 
ności tej oraz do całorocznej pn 
niezbędne są określone fundui 
Co roku więc Towarzystwo k® 
tając ze specjalnego *ezwoi« 
Ministerstwa Spraw Wewnętrzny 
zwraca się z prośbą do społem 
stwa o przekazywanie choćbyfa 
nych datków. Ci wszyscy, ktW 
nieobojętny jest los czwór® 
nych przyjaciół człowieka 
syłać mogo| je na konto PKO 
Warszawa nr 1-9-121941. (len)

Telefonom przywraca mowę
Dzień Łącznościowca, od 

kilkunastu lat obchodzo 
ny 19 października — 

to tradycyjnie już okazja do 
podsumowania osiągnięć w 
telekomunikacji i na poczcie; 
czas snucia planów i roztacza 
nia perspektyw. To również 
dnj, w których raczej zapo­
mina -się o drobnych, codzien 
nych usterkach w tych dzie­
dzinach, a serdeczniej myśli o 
kilkunastotysięcznej rzeszy 
pracowników łączności, któ­
rzy w okręgu poznańskim na 
cc dzień dbają o nasze listy, 
paczki, telefony.

Jest to więc święto i służb 
technicznych, i telefonistek, i 
„panienek z okienka”, listo­
noszy, pracowników rozdzielni, 
ekspedycji i ambulansów...

Henryk Borowczyk jest jed 
nym z nich. Odwiedza domy, 
ogłada aparaty telefoniczne, 
kable, chodzi po dachach, ro­
bi pomiary na łączach, ustala 
miejsca usterek. Zjawia się 
tam, gdzie telefon zamiast łą­
czyć ze światem, nagle zaczy

na charczeć lub też milczy jask 
zaklęty.

Henryk Borowczyk już od
30 lat pracuje jako telemon-

— Teraz miejscem mojej 
pracy — mówi — jest Nowe 
Miasto. Razem z trójką kole­
gów obsługujemy. więc abo­
nentów z Rataj, Osiedla War­
szawskiego, Bródki, a także z 
Antoninka, Krzesin, Piotrowa 
i innych przyległych do miasta 
okolic. Razem około 6 000 te­
lefonów, które raz po raz wy 
magają naprawy. W normalny 
dzień, przy dobrej pogodzie 
zgłoszeń jest niewiele 4-5. Go 
rzej, gdy pogoda robi się wie
trzna j deszczowa zaraz i

wojsko...”; 9.20 — „Doczekać zmro 
ku” — film fab. prod. USA; 11.05 
— Dla szkół: Wychowanie technicz 
ne dla klas I — III lic. „W Insty­
tucie Naukowo-Badawczym”; 12 — 
Dla szkół: Wychowanie obywatel-
skie dla klas VIII
czelnicy 
tyka —
13.25 — 
nictwa •

12.45 
. 5

TTR
Rady i na- 
— Matema-

Funkcja liniowa;
TTR — Mechanizacja rol- 
— 1. 1 — Znaki i sygnały

drogowe (premiera): 15.55 — NURT 
— Pedagogika — Współczesna kon 
cepcja wychowania przedszkolne­
go — wykł.: prof. dr. W. Dynar; 
16.30 — Dziennik (kol.); 16.to —
Obiektyw; 17 — Dla dzieci: „Pora 
na Telesfora”; 17.35 — Dla dzieci: 
Latający Holender; 18 — TV In­
formator Wydawniczy; 18.15 — Ma 
ła Encyklopedia Zwierząt — Pan­
tera czyli lampart (kol.); 18.59 — 
Eureka (kol.); 19.20 — Dobranoc; 
19.59 — Sprawozd. ze spotkania I 
sekretarza KC PZPR — E. Gierka 
i premiera PRL P. Jaroszewicza z 
przedstawicielami gospodarki mor 
skiej; 20.45 — Relacja z Konkursu 
Chopinowskiego (kol.); 21.15 —
Dziewczyny lubią piosenki — Film 
prod. CSRS; 22.15 — Gospodarność 
i ja; 22.30 — Dziennik (kol.); 22.45 
— Informacje, Towary, Propozy­
cje: 22.55 — Wiadom. sport.

PROGRAM II: 15.40 — TV Kurs 
Informatyki — System SPIS; 16.19 
— Język angielski w nauce i tech­
nice — 1. 3, kurs dla zaawansowa­
nych; 16.45 — Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej — „Tam gdzie rosną 
jabłonie”; 17.15 — Człowiek i mo­
rze — „Pod żaglami kliprów”; 17.35 
— „Szalona głowa” — jug. film 
fab. (dózw. od 15 1. ko!.): 19 — 
„Zimotki po roku”; 19.20 — Dolyća 
noc; 19.50 — Sprawozd. ze spotka­
nia I sekretarza KC PZPR li. 
Gierka i premiera PRL P. Jaro­
szewicza z przedstawicielami go­
spodarki morskiej: 20.45 — Bomba 
i — Czy minikomputery wyprą 
komputery; 21.15 „24 godziny”
(kol.): 21.25 — Doczekać zmroku — 
fab. film prod. USA; 23.15 — NURT 
— Nauki polityczne — Istota sto­
sunków produkcji w kapitalizmie 
i socjalizmie; 23.45 — język rosyj­
ski — 1. 3 — kurs podstawowy 
(koi.).

my mamy więcej pracy. Ur­
wanie głowy jest jednak po 
burzach. Zawezwania dosłow­
nie zasypują nas, a jest co ro 
bić, gdy w ciągu godziny psu 
je się 60—70 telefonów. Zaś 
każdy z abonentów chciałby, 
żeby jego telefon naprawić jak 
najprędzej.

Klienci są zresztą różni. Roz 
maite mają życzenia. Jedni 
wzywają monterów na godzi­
ny ranne, inni popołudniowe 
lub wieczorne. Trzeba do te­
go dostosować swój rytm pra 
cy. Czasem abonenci witają 
montera serdecznie, jak gościa 
(z takim przyjęciem na ogół spo 
tyka się mój rozmówca). By­
wa jednak, że wszystkie swo­
je pretensje do świata, a już 
do telekomunikacji szczegól­
nie, wyładowują właśnie na 
nim.

— A przecież — mówi Hen­
ryk Borowczyk — bardzo sta 
ramy się, by w miarę możno 
ści załatwiać usterki w dniu 
zgłoszenia. Jeśli to niemożliwe 
— to nazajutrz. Rzadko wyko 
rzystujemy wyznaczone limi­
tem 3 dni.

Praca w biurz0 napraw tele 
fonów nie należy do łatwych. 
I to nie tylko dlatego, że awa 
rie nie wybierają godzin urzę 
dowania monterów, a zdarzają 
się również w nocy, wieczo­
rem, w niedziele i święta. Nie 
ma wtedy rady — trzeba sta­
wać do roboty.

Zawód ten wymaga też wie 
le umiejętności i doświadcze­
nia. Nie ma tu miejsca na 
improwizację. Zepsuty telefon 
musi być naprawiony, bez 
względu na to, czy monter 
spotkał się już z taką usterką, 
czy nie. Pracy jest też coraz 
więcej. Rozbudowują się osie­
dla, rozszerza się sieć telefo­
niczna, a monterów przybywa 
niewielu. By więc działać 
szybciej mają oni do dyspozy­
cji samochody. A przecież Hen

Henryk Borowczyk.
Fot. — H. Kama

ryk Borowczyk — najstaS. 
wiekiem wśród stu telenW 
rów w Poznaniu — parnią 
szcze jak w swojej kafił 
przemierzał drogi do klient 
pieszo, potem na rowerze,8 
torowerem aż wreszcie tak| 
najwygodniej i najszybciej.,

Łącznościowców z tak <■ 
gim stażem pracy jest wj 
naprawiaczy telefonów 
wie kilku. Potrafią oni jeó& 
skutecznie przekazywać 
doświadczenia i doping . 
swoich młodszych koleg^ł 
pracy równie ofiarnej. (ieB!

□opowiadam*
Helena K., Janikowo. 

stwowa Wyższa Szkoła 
mieści się w Poznaniu 
wonej Armii 87. (3301).

Magdalena K.. Os. 
— Prosimy podać dokładny ’ 
odpowiemy listownie. (3081*’

Nina Gajewska. — 
pójść do Klubu Międzynar0 
Prasy i Książki „Ruch”, 
tajczaka 39 w poznaniu, 
znajdzie Pani również zagran'.( 
pisma. Ewentualnie może P811^ 
pisać do redakcji tygodni^8 '' 
jaciółka” w Warszawie, ul. 
ska 16 lub miesięcznika h1” । i 
też w Warszawie, ul. Smolr8 

’ (JSI’

informuje^
fg Dzisiaj o godz. 17

koła ZBoWiD Łazarz 2-B * 
le Podstawowej nr 97 — U' 
kowskiego 38;

IR W dniach 20 i 21 bn1, 
zeum Historii Miasta będzie 
knięte dla zwiedzających.G LOS - 17 X 1975


